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GALETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie & rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


W sprawi włości rodtowych. 


Lwów 22 czerwca. 


Jednem z przedłożeń wydziału kra- 
jowego, które w bieżącej sesyi sejmowej 
najwięcej budzą interesu i prawdopodo- 
bnie dostarczą sejmowi tematu do bardzo 
ożywionej dyskusyi, jest projekt tworze- 
nia w naszym kraju niepodzielnych posia- 
dłości gruntowych średnich rozmiarów 
pod nazwą „włości rentowych*. Sejm 
uznał szczególną ważność przedłożenia 
wydziału krajowego w sprawie włości 
rentowych, wybierając dla niego osobną 
komisyę. 

Przed kilku dniami streściliśmy ów 
projekt wydziału krajowego. Dziś powra- 
camy do tego tematu z powodu listu, ja- 
ki otrzymaliśmy od jednego z bardzo po 
ważnych obywateli, odznaczającego się 
gorącym patryotyzmem, który odczuwa 
żywo każdą ideę, dotyczącą dobra po- 
wszechnego, a pozostającą w bezpośred- 
niej lub pośredniej łączności ze sprawą 
narodową. 

W liście swoim porusza przyjaciel 
„Gazety Narodowej” myśl, którą nie mo- 
żemy gość gorąco zalecić uwadze sejmo- 
wej komisyi dla włości rentowych. Mia- 
nowicie żąda on rozszerzenia możności 
tworzenia włości rentowych do najwyż 
szej granicy 2000 koron katas:ralnego do- 
chodu, gdy wydział krajowy określa ma- 
ksymalną granicę tylko do 1000 kor. 

Jak doniosłe znaczenie miałoby w na- 
szych stosunkach pod względem narodo- 
wym i społecznym takie rozszerzenie iu- 
stytucyi włości rentowych na średnia wła- 
sność ziemską w tych rozmiarach, jak ona 
w kraju naszym istnieje faktycznie, jak ona 
urobiła się od wieków na podstawie wła- 
ściwych u nas stosunków agrarnych i spo- 
łeornyeh — chyba zbytecznem byłoby do- 
wodzić. Błuszną zupełnie czyni uwagę 
nasz korespondent, że przy roztrząsaniu 
przedmiotu, tak 2 Rn wnikającego w 
interesa nasze narodowe, jak u nas wnika 
każde zagadnienie, dotyczące własności 
ziemskiej, nie powinien sejm postępować 
jednostronnie — nie powinien kierować 
się li względami na jedną warstwę społe- 
Gzną, ale rzecz dobra rozszerzyć tak, aże- 
by ona w myśl zasad konstytucyi 3-go maja, 
objęła z jednaką miłością „wszystkie stany 
Rzeczypospolitej !* 

Wydział krajowy ma racyę, gdy wnio- 
*ki posłów Potoczka, Hupki. Pilata — roz- 
liczne co do formy, ale do jednego zmie 
rzajace celu — mianowicie do ochrony 
narodowej własności ziemskiej od zaniku 
i rozpadania się w ręce obcych żywiołów, 
ujął w proiekt tworzenia silnej i żywotnej 

„Średniej własności ziemskiej“, któraby 
miała stanowić podstawę i podporę, po- 
n.ekąd kość pacierzową tak ważnej w na- 
szym narodowym organizmie warstwy spo- 
łecznej, jaką jest bezsprzecznie kiasa po- 
siadaczy ziemi. Ale czemu ta średnia wła- 
sność ziemska, otoczona opieką publiczną, 
chroniona od zagłady przy pomocy kre- 


kronika piędziela 


Lat temu mniej więcej dwadzieścia zjawiło 
się na półkach księgarń niemieckich tłumaczenie 
Pana Tadeusza dokonane przez Lipinera. U nas 
wzbudzało ono zachwyt do lego stopnia, że nie- 
zapomniany nasz parlamentarzysta Otton Hausner 
napisał fejleton w jednej z niemieckich gazet pod 
wymownym tytułem: .Mickiewiczs Erroberung 
fur die deutsche Literatur". 

Nieszczęście chciało, że jakiś drążkowy lite- 
rat niemiecki, siedzący na ostrym końcu niemie- 
ckiej publicystyki, biorąc assumpt z tłumaczenia 
Lipinera , kapiz artykuł nieprzychylny dla Mic 
kiewicza w ogóle, a dla „Pana Tadeusza" w 
szczególnosci. 

Dłaczego on tak napisał, nie wiem. Ja tylko to 
wiem, że gdybym się uparł mógłbym napisać roz- 
prawę przychylną o Heinem i nieprzychylną dla 
Heinego a choć wpierwszym wypadku nagadałby mi 
Głos Narodu od cebulą śmierdzących przechrztów, 
w drugim zaś zwymyślałoby mnie Słowo Polskie 
od chachołów i obskurantów, to w gruncie rze- 


czy w Niemczech nie wywołałoby to Żadnej a 
wantary. 


dytu kraju, a może i państwa ma być 
wyłacznie tylko własnościa włościań- 
ska? 

Rozumiemy i oceniamy z pewnością 
doniosłość tej idei, ażeby tworzyć właśnie 
włościańską silną średnią posiadłość 
ziemską. Pragniemy, ażeby sejm i całe 
społeczeństwo odczuło potrzebę, i poparło 
praktyczne owej idei przeprowadzenie jak 
najsilniej. Najpoważniejsze względy naro- 
dowe i ekonomiczne wymągają jednako- 
woż, ażeby ta zbawienna i niezmiernej do- 
niosłości reforma nie ograniczała się tylko 
do włościańskiej posiadłości — lecz ażeby 
sięgała cokolwiek wyżej... 

Sapienti sath. 

Naturalnie, że w miarę rozszerzenia 
akcyi musiałyby być także rozszerzone od- 
powiednio i środki działania. Że projekto- 
wana przez Wydział krajowy emisya li- 
stów rentowych, ograniczona do pięciu 
milionów koron, byłaby w takim razie ab- 
solutnie niewystarczającą, pojmie każdy z 
łatwością. 

Słusznie także wydaje się korespon- 
dentowi naszemu pużądanem liberalniejsze 
i łagodniejsze cokolwiek określenie warun- 
ków wcześniejszej spłaty pożyczki rento- 
wej jak w 67%,, albo 71 latach, aniżeli 
określa to projekt Wydziału krajowego, 

Spodziewać się należy, że szanowni 
członkowie sejmowej komisyi dła włości 
rentownych przytoczone tu uwagi życzli- 
wie wziąć raczaą pod rozwagę. 


Jeszcze w sprawie wstąpienia 


stojałowczyków do Koła Polskiego 


Lwów 22 czerwca. 

Do sprawy tej jeszcze powraca ks. Stoja- 
łowski w Wieńcu i szczegółowo ją omawia. Z ar- 
tykułu tego podajemy kilka charakterystycznych 
ustępów : 
Od początku tak nasze stronnictwo chrze- 
ścijańsko ludowe, jak i stronnictwo ludowe, stało 
na tej zasadzie: „Pójdziemy do Koła polskiego 
wtedy, gdy to hędzie możliwe i gdy w tem Kole 
zmienią się sprawy na lepsze tak, ahyśmy tam 
mogli dla ludu pracować i nie musieli się skazy 
wać na bezczynność lub wysługiwanie się stron- 
nietwu szlacheckiemu*. 


Zmiana, na którą czekaliśmy była ta: 1) aby 
w Kole można było podnosić krzywdy ludu — 
i takowe usuwać; 2) aby w kraju zmieniły się 
rządy na ora ediad — albo mówiąc zrozu 
miale, aby lud mógł politykować, tj. używać 
praw i swobód obywatelskich, nie narażając się 
na ucisk polityczny i religijny. 

Te warunki wstąpienia do Koła polskiego 
stawiało tak nasze stronnictwo, — jak i stron 
nictwo ludowe. 

Owóż teraz różnica zdań między naszem 
chrześcijańsko ludowem stronnictwem, a stron- 
nictwein ludowem polega właśnie na tem: 

My mówimy tak: „Przyszła chwila, że w 
Kole polskiem zmieniły się rzeczy tak, iż w 
myśl naszych dawno głoszonych zasał, należało 
nam spełnić to, cośmy mówili — i wejść do Koła 
polskiego”. 


A u nas po owym ojj WT LIT WO WIKA 1 WO TRÓWNUTTI WI M RNJEWTEA WW a aaa T a WAWY dla Mickie- 
wicza artykule powstała wtedy burza. Zamiast 
ziewnąć i rzuek: do pieca preparat niemieckiego 
skryby, jęły nasze pisma analizować jego eluku- 
bracye , zapominając zaś niedawnych pochwał, 
zaczęły dowodzić, że na krytykę zasłużył nie „Pan 
Tadeusz“, ale Epee jego liche tłumaczenie i 
i złe zrozumienie myśli poety. 

Nie nauczyliśmy się niczego ! dziś jak da- 
wniej nads uchujemy, co o nas mówi zagranica, 
co mniema o nas, naszej literaturze i sztuce Pa- 

ryż i Franeuzt. 

Cicho! Terz tam piszą © nas Piszą : 

„Teodor de Wyzewa, który przed kilkunastu 
laty w przedmowie do tłumaczenia „Bartka zwy- 
cięzcy* wyraził głęboką swą paysrdę dla polskiej 
literatury a specyalnie d» Mickiewicza , dziś po- 
dziwia poetę. Zmieniły się czasy." 

Zatem piszą o nas. Nazwisko „Polska* zja- 
wia się na szpaltach paryskich dzienników. Piszą 
o nas Francuzi. Jak to dobrze, jak to rozkosznie! 

Gdyby o nas nie pisali, o, to zrobiłaby się 
najprzód nad samą Warszawą w niebie ogro- 
mna dziura, gdyby nie pisali, to Wisła obróciłaby 
się wstecz, wypłynęłaby z (Gdańska i pędziła przez 
Toruń, Warszawę, Sandomierz i Kraków w kar- 
packie góry, Aby skutkiem tego nie zaszła stra- 
szna katastrofa, aby wody nie zalały Węgier i 


Galicyi, trzebaby wodę zamienić w spirytus, tam | 


Ludowcy zaś mówią tak: „Nie przyszła je- 
szcze ta chwila, i zgoła się nic w Kole nie zmie- 
niło na lepsze — a więc nie należy wstępywać 
do Koła“, 

W obec tych dwu przeciwnych zdań, cho- 
dzi teraz o to, które z nich jest prawdziwe? I 
tu niech każdy dobrze rozważy, co my przyta- 
czamy na dowód, że w Kole polskiem się 
zmieniło—a więc, że chwiła pożądana i oczeki- 
wana złączenia się wszystkich Polaków w Wie- 
dniu nadeszła. Dowody te są następujące : 

1) Statut Kota został tak zmieniony, że po- 
słowie ludowi mogą w Kole wnosić interpełacye, 
jeżeli znajdą 15 podpisów. 

2) Skład Koła zmienił się tak, Że jak do- 
świadczenie pouczyło, do wniesienia różnych in- 
terpelacyj lub wniosków, brakowało czasem 3, 
czasem 2, czasem tylko 1 głos. A więc ra- 
chunkowo — jak mówią matematycznie — jest 
pewnem, że z głosami posłów ludowych hy- 
łahy już nie jedna sprawa w Kole przeszła, któ- 
ra dotychczas upadła tylko dlatego, że posłowie 
nasi byli po za Kołem. 

3) Zmieniło się dalej w Kole to, że dawniej 
Koło było w parlamencie pierwszem, a w osia- 
tnim czasie na pierwsze miejsce wysunęli się 
Niemcy i Czesi, i wyzyskali rozdział Polaków w 
Wiedniu, w ten sposób, Że w tych nawet rze- 
czach, w których Koło polskie czegoś żądało dla 
kraju, odpowiadano mu tak: „Wy tu się zbyt 
głośno nie odzywajcie się, bo sątu inni posłowie 
ludowi, którzy na wasze mandaty czekają!“ 

4) Zm eniło się wreszcie to, że w Kole zna- 
lazła się pewna ilość posłów, która myśli tak, 
jak to powiedział p. Jaworski: „Nie rozdzielaj- 
cie się w Wiedniu od nas w obec Niemców — 
a wtedy i w kraju będzie inaczej." 

Pierwsze trzy punkta, powyżej przytoczone 
są tak pewne, że nikt, uawet ludowcy — ich nie 
zaprzeczą. 

Chodziło tylko o punkt czwarty, co do uci- 
sku i prześladowania w kraju. Tu sprawa sta- 
nęła tak: „Ludowcy mówili: jak ten ucisk usta- 
nie, wstąpimy do Koła,“ — To są przecie dosło- 
wne oswiadczenia ludowców. Na to odpowiadali 
z Koła zawsze w ten sposób: „Wstąpcie do Ko- 
ła — nie osłabiajcie stanowiska naszego w obec 
Niemców —a to się stanie samo przez siebie.* 

Było to więc tak zwane „błędne kółko“. 
Oni mówili: „wstąpcie a ustanie* — a z naszej 
mówiono: „Przestańcie, a wstąpimy.* Oczywi- 
ście chcąc wyjść z tego błędnego kółka, potrze- 
ba było, aby jedna strona uczyniła pierwszy krok. 
I ten pierwszy krok właśnie uczynili nasi po- 
słowie“. 

W końcu zapewnia ks, Stojałowski, że wsią 
pienie czterech posłów włościańskich, należących 
do jego stronnictwa jest przeiomem i ma duże 
znaczenie. Część ogromna, przeważna włościań- 
siwa, wyzbyła się swego szóstego zmysłu: „po- 
dejrzliwości i nieufności do panów — uwierzyłą, 
że dotrzymają im obietnicy i „nie mając innej 
rękojmi i zapewnienia prócz słowa“ weszła do 
Koła polskiego. 

Przełom leży także i w tem, że włościanin, 
który niedawno „powstańców i Lachów* uważał 
za coś obcego i wrogiego, dziś zrozumiał, że 
„wszyscyśmy Polacy—i w obec Niemca, chochy 
z poświęceniem stanowych różnie i wzajemnych 
rachunków musimy iść razem." 


sadzić pewnego posła z partyi ks. Stojałowskiego, 
aby wraz z Schónererem przewagę trunku jakoś 
zabsorbował i kraj w ten sposób od powodzi o- 
calil. Gdyby 0 nas paryskie dzienniki zaprzestały 
pisać, to nicby nam innego nie przyszło uczynić, 
jak wydzierżaw ć od ck. zarządu lasów i demen 
na kilka godzin puszczę ni połomską i tam na 
dębach i sosnach powywieszać się co do nogi. 
Bo cóż warte nasze życie , jeśli przestaną O nas 
pisać Francuzi ? Oczywiście, że nic. 


Ale dziennikarze paryscy to dobrzy i pocz- 
ciwi ludzie. Oto pan Teodor de Wyzewa już nie 
ma dla Mickiewicza głębokiej pogardy. Już nie 
ma! O radości! Jestem tak zachwytem upojony, że 
rzuciłbym się w objęcia nie tylko śmiertelnego 
wroga, nawet redaktora, który mi skreśla i prze- 
inacza zdania i wtrąca w tekst różne seutencyo= 
nalne (razesy, nieistniejące w moim rękopisie. 
Bo pan Teodor de Wyzewa nie ma dla polskiej 
literatury głębokiej pogardy Tak zapewnia Czas, 
z którego powyższe wyciągi dosłownie przepisuję. 


De Wyzewa teraz podziwia Mickiewicza, 
skutkiem czego rozpromienia się życie nasze. 
I zwracamy zadatek ck. zarządowi lasów i do- 


men, rezygnując z dzierżawy puszczy niepołom- | 


skiej i znowu żyć 
chcemy. 


i istnieć na tym świecie 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ papim aja we 
Lwowie: Administracya „Gazety Narodowęj' ul. 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
Ax rue de Varenne Paris; we Wiedalu: Hassen 
stein & Vogler (Otto Mass) Wanhltischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstkdte 2 — A. Oppelik Grün- 
augergasse 12 — M. Dukes Nacht.: Max Augen 
ield & Emerich Lessner Wollzeile 6-8—Śchallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstras. R8; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie: n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L Daube & Comp. 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
go miejsce 10 ct. — Nadęsłana za wiersz lub je- 
o miejsce 30 ct. — Glosy pubilczaaścl za wiersz 
ub jego miejsce 50 ct. — Prywataa kerespendca- 
cya 3 ct. od wyrazu. 
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Ostateczny Cl wszechniemców. 


dnoczcie się! To jest jasno i wyraźnie ostate- 
czny wzniosły(!) cel wszechniemców... Schönerer 
i Wolf prowadzą kolumny szturmujące, szeroką 
masę armii musi jednak dostawić Rzesza niemie- 
cka. Wstydem jest dla państwa niemieckiego, że 
się jeszcze nie znalazł przywódzca ludu tak 
wspaniałego pokroju jak wszechniemcy, żyjący 
między Sudetami a Alpami (północnych Czechach, 
zkąd pochodzi Wolf!) że się taki mąż nie znalazł 
na rozległej dolinie między Odrą a Elbą .. 

„Tylko rozprzestrzenien:e ruchu zerwania z 
Rzymem (Los von Rom) od Monachium do Ham- 
burga, od Bawaryi do Nadrenii może tu zapro- 
wadzić zmianę! Stronnictwo wszechniemieckie 
musi niezmordowanie agitować i zyskiwać zwo- 
lenników w Rzeszy niemieckiej i bezwzględnie 
takie głosić tezy: „Nasamprzód trzeba z pomocą 
wszystkich środków propagandy dążyć do utwo- 
rzenia środkowo-europejskiego związku celnego. 
M razie uporu feudalnej hołoty we Wiedniu 
przeciw przystąpieniu do tego związku, trzeba e- 
nergicznie zwalczać przedłużenie trójprzymierza, 
bo Austrya jest naszym wrogiem... 

Ruch zerwania z Rzymem trzeba krzewić 
potężnie. Wędrowni nauczyciele muszą od Mo- 
nachium do Królewca werbować zwolenników 
dla wszechniemieckiego, wolnego od Rzymu stron- 
nictwa. Polskie niebezpieczeństwo trze- 
ba z niezmordowaną gorliwością pokonać na za- 
wsze, tak samo trzeba. zwałczyć na zawsze 
centrum katolickie w rzeszy niemieckiej jako an= 
tiniemieckie, papieskie i wrogie oświacie stronni- 
ctwo ! Wszystkich międzynarodowców : zwolenni- 
ków Rzymu, żydow i socyalnych demokratów 
należy jako wrogow niemczyzny z pomocą wszel- 
kich środków, uchwalonych w drodze nowego u- 
siawodawstwa, uczynić nieszkodliwymi po wszy- 
stkie czasy! Wszystkich członków niemieckiego 
plepuenia trzeba stopić w jedne. wielkie 
Niemcy (Uirossdeutschland) tylko wtedy ma sens 
„naród zbrojny“... Dla takiej polityki, która za- 
bezpieczy, wolgość ducha(!) i polepszy położenie 
pracującęgo ludu niemieckiego przez wypędzenie 
pasożytow, czy rzymskich lub żydowskich, , pol- 
skich lub czeskich, socyalnodemokratycznych lub 
anarchistycznych, musi się stworzyć silne stron- 
nictwo w parlamencje. * 

Katolicka Kölnische Volksztg. zamieściwszy 
ten elaborat wszechniemiecki dodaje od siebie : 
„Jest czasem dobrze powtórzyć takie wypraco- 
wania wszechniemieckich krzykaczy, pożyteczne 
to nie tylko dla „mających się wytępić zwolenni- 
ków Rzymu“, ale i dla zupełnie innych ludzi. 
Już nieraz głupie chłopaki wybijały szyby, a ro- 

dzice musieli je zap.acić.* 

Zdaje się, że istotnie rząd niemiecki i au- 
stryacki zapłacą jeszcze koszta za dziką robotę 
wszechniemców, jeżeli, póki jeszcze czas, kresu 
jej nie położą. 


Sprawy sejmowe. 

O zadaniach sejmowej komisyi wodnej czy- 
tamy w Czusie: 

W bieżącej sesyi sejmowej zaraz na pierw- 
szem a JADE" EO aw zd KA a CAE mak A po ponownem zwołaniu sejmu 


się pod panowaniem choć trochę wyrozumiałego 
podatkowego inspektora. 


Mimowoli zaczynamy starać się bliżej po- 
znać, kto to jest len pan Teodor de Wyzewa, 
który kilkanaście lat temu miał dla Adama Mic- 
kiewicza głęboką pogardę. Artykuły jego druko- 
wane w Revue des deux mondes, gęsto tłuma- 
czone w naszych pismach, głównie zaś w peters“ 
burskim Kraju, nie przejmują nas 
ani zachwytem. 


zdumieniem 


Są to szablonowe rozprawy literackie, gę- 
sto naszpikowane frazesem i utartymi krytycz- 
nymi komunałami, nie lepsze i nie gorsze od 
rozpraw, które przepełniają wszystkie europej- 
skie, a więc i polskie pisma. Francuski dykcyo- 
narz ostatniego wydania, który spisuje wszelkie 
ostatniorzędne nawet znakomitości, który jest 
kompletnym indexem paryskiej prasy, w którym 
mimo całego szowinizmu (francuskiego, znalazło 
się miejsce dla Juliana Klaczki, nie wie nic 
o mającym dla Mickiewicza głęboką pogardę pa- 
nu Teodurze de Wyzewa. 


Nie ulega tedy kwestyi, że nie jest on ja- 
kąś oślepiającą blaskiem swym gwiazdą kryty- 
czną, ni literacką. Jest to taki pan, który robi 
dobre artykuły, potrzebne do zapchania szpalt 
zeszytu, który znając nastrój polityczny redakcyj 


O, bo życie to dobra rzecz, zwłaszcza wte- |lat temu kilkanaście, , miał, dla Mickiewicza głę- 


zaś u stóp Baraniej Góry przy ujściu Wisły, pa] an jeśli ma się w kieszeni nieco gotówki i jest| boką pogardę, znając zaś dzieja jej nastrój, 
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KA, RĘKAWICZKI, KRAWATY, KAPELUSZ 


Wychodzący w Monachium organ wszech- 
niemiecki Odin taki ogłasza program krzy- 
źacki : 

„Miliony Niemeów wszystkich krajów zje- 


seende posiedzenia w obecnym okresie _ sej- 
mowym, zażądał on oczywiście przekazania go 


przyszedł, jak wiadomo, pod obrady wniosek p. 
Merunowiczą następującej treści: 

Sejm raczy uchwalić ponownie : 

l. Sejm wzywa rząd usilnie, aby 

a) z możliwie największym pospiechem wy- 
kończył techniczne prace przygotowawcze do bu- 
dowy kanałów spławnych, mających połączyć 
Odrę z Wisłą, z dalszem połączeniem drogą wo- 
dną Wisły i Sunu z Dniestrem i z odgałęzieniem 
od Sądowej Wiszn: przez Grodek, Lwów do 
Brodów ; 

b) aby zajął się zapewnieniem finansowych 
środków do budowy tych dróg wodnych, czy to 
przy pomocy przedsiębiorstwa prywatńego z peł- 
nem zabezpieczeniem * ekonomicznego interesu 
kraju, czy też przez uzyskanie w drodze konsty- 
tucyjnej odpowiednich kredytów do budowy tych 
dróg wodnych na rachunek państwa z udziałem 
kraju i innych interesowanych czynników ; 

c) aby tę sprawę tak przeprowadził, by że- 
gluga na wymienionych wyżej drogach wodnych 
w naszym kraju rozpoczęła się równocześnie z 
żeglugą na nowych drogach wodnych innych 
krajów koronnych, a zwłaszcza na kanałach łą- 
czących Dunaj z Odrą, Elhą i Wełtawą. 

Il. Sejm poleca wydziałowi krajowemu, aby 
sprawę tę wobec rządu z całą sianowczością za- 
stępował, a ewentualnie zniósł się z wydziałami 
krajowymi współinteresowanych krajów koron- 
nych w celu przedsięwzięcia wspólnej z nimi 
akcyi!, 

Wniosek powyższy był pomyślany jako 
środek przynaglenia rządu do gorliwego zajęcia 
się sprawą budowy dróg wodnych i regulacyi 
rzek. Wiadome wypadki w parlamencie spra- 
wiły, że główną część wmosku p. Merunowicza 
możua uważać za załatwioną i to w sposób tąk 
przychylny jak grudniu 1900 r., kiedy ów wnio- 
sek wpłynął do sejmu, trudno było nawet spo- 
dziewać się. Jednakowoż bezprzedmiotowym nie 
jest on i teraz bynajmniej. 

Wiadomo bowiem, że ustawa o drogach 

wodnych uchwalona niedawno w radzie państwa, 
wymaga oświadczenia się sejmów co do pokry- 
cia przez kraje jednej ósmej (12 i pół. pre.) 
kosztów budowy kanałów. Następnie obejmuje 
ta ustawa obszerny program regulacyi rzek i nie 
jest to tajemnicą, Że w tym właśnie kierunku 
Koło polskie prowadziło nader uciążliwe i nie 
bezskuteczne układy z rządem co do systematy- 
cznej regulacyi wszystkich wód, płynących w nę- 
szym kraju, na podstawie memoryału wydziału 
krajowego Kołu polskiemu przedłużonego. — Spo- 
dziewać się należy, że rząd w myśl przyjętych 
zobowiązań odpowiedni projekt ustawy jako 
przedłożenie rządowe dla naszego sejm przygo- 
tuje, a nawet mogę zapewnić, ma podstawie in- 
formacyj z zupełnie pewnego Żródła, Że owe 
przedłożenie rządowe w tych dniach nadejdzie 
do Lwowa. 

Skoro jednak pierwsze czytanie wniosku p. 
ena przedłożonego sejmowi w grudniu 

z., postawione zostało na porządku dziennym 


osobnej komisyi wodnej, bo jeżeli wpłyną wnio- 
ski rządowe, to dostarczą one owej komisyi 
dość materyału do uchwał niezmiernie doniosła- 
go znaczenia dla kraju, a jeżeliby nie wpłynęły 
owe projekty rządowe, z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu to tem bardziej hyłoby nagląco potrzebne, 


wywołany spodziewaną ugodą  polsko-rosyjską, 
ma dla poety uznanie i podziw, 

Nie rozchodzi nam się tu zreszią o Polaka, 
nie umiejącego podobno po polsku pana Teodora 
de Wyzewę, ale o ten nad wyraz smutny fakt, 
Że lada reporter paryski, lada fabrykant wierszy 
jest dla nas barometrem, według którego ceni- 
my dzieła naszej literatury i sztuki, że na szali 
naszych mniemań, wszystko znaczy i wszystko 
waży francuska zadrukowana bibuła. 

Za dwadzieścia kilka lat wiek minie, gdy 
Adam Mickiewicz w „Dziadach* wyśmiał na- 
szych francuzomanów — tych, co o Litwie do- 
wiadywali się z paryskiego dziennika. Śmiejemy 
się dziś z kamerjunkra, który się dziwi: 

O Litwie, dalibógże, mniej wiem niż o Chinach : 
Constitutionnel coś raz pisał o Litwinach, 
Ale w innych gazetach francuskich ni słowa, 

A przecież my mułałis mutandis robimy to 
samo. A przecież u ras zwyciężył ten autor, któ- 
ry zwyciężył w Paryżu, dajemy temu muzykowi 
laur, którego uwieńczyła stolica Francyi. 

Przejrzyj czytelniku starannie wszystkie re- 
cenzye o „Manru* Paderewskiego, a przekonasz 
się, że mimo wszelkich pochwał, jakie o tej opa- 
rze pisano, w Żadnej recenzyi nie ma ostatniego 
słowa o jej bezwzględnej wartości, że w każdem 
sprawozdaniu jest furtka, którą recenzent wycze- 
kuje, co o „Manru* powie Europa, jeśli przyjmą 
„Manru* na reperte ar Medyolanu, Wiednia ipa 
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ażeby sejm, nawiązując do uchwał rady państwa 
ze swojego stanowiska sprawę budowy dróg 
wodnych w Galicyi i regulacyi rzek galicyjskich 
załatwił, do czego ów wniosek p. Merunowicza 
mógłby w takim razie dostarczyc substratu. 

Takie jest znaczenie uchwały sejmowej, 
przekazującej wniosek p. Merunowicza osobnej 
komisyi. 


Komisya prawnicza uchwaliła na podstawie 
referalu p. Jaworskiego odmówić prośbie sądu w 
Cieszynie o pozwolenie na karno-sądowe ściganie 
p. Stojałowskiego o obrazę czat. 


Konferencya w sprawie statutu gminy m. 
Krakowa (który, jak wiadomo, nie uzyskał sank- 
cyi i dlatego został zwrócony wydziałowi krajo- 
wemu, a pośrednio radzie m. Krakowa) odbyła 
się dziś w gmachu sejmowym. Wzięli w niej u- 
dział przybyli umyślnie w tym celu z Krakowa 
wicepr. dr. Leo i radny prof. dr. Kasparek, po- 
słowie Weigel i Paszkowski, oraz radca wydziału 
kraj. Michalczewski. 

Wicepr. Leo zawiadomił, że komisya sta- 
tutowa zbierze się w.Krakowie w poniedzia- 
lek, a we wtorek rzecz omówi ostatecznie rada 
miejska. 

Zgodzono się na poprawki, żądane przez 
ministerstwo, a wobec tego, że już we czwartek 
akta lej sprawy wrócą do Lwowa, można się 
spodziewać, iż statut m. Krakowa wejdzie na 
porządek dzienny piątkowego posiedzenia sejmu 

Delegaci m. Krakowa udali się następnie 
do członka wydziała krajowego p. Veyhingera, z 
którym, jako szefem departamentu gminnego, 
przeprowadzali jeszcze konferencyę. 

Otóż zgodzono się ostatecznie, aby ze wzglę- 
du, iż liczba mieszkańców w Krakowie wzrosła 
obecnie do 90.000 — powiększyć grono radnych 
o 10, tj. z 60 na 70, a mianowicie w myśl no- 
wego statutu najliczniejsze koło inteligencyi wy- 
bierać ma 26 radnych, koło przemysłu i handlu 
wraz z rękodzielnikami 24, a koło właścicieli re- 
alności 20. 


Komisya dla włości rentowych przeprowa- 
dziła dziś do końca dyskusyę ogólną nad znanem 
przedłożeniem wydziału krajowego i rozpoczęła 
dyskusyę szczegółową. Komisya uchwaliła § 1 
przedłożenia, a z $ 2 przyjęła tylko ustęp „o 
granicach włości*. Reterentem wybrany zosta 
poseł Tadeusz Pilat. Komisya dla włości rento- 
wych odbędzie dziś wieczorem o 6 dalszy ciąg 
posiedzenia. 


Klub lewicy sejmowej odbył wczoraj pod 
przewodnictwem posła Rayskiego posiedzenie przy 
licznym współudziale także posłów do rady pań- 
stwa, należących do tego stronnictwa. Wybrano 
komisyę złożoną z pp. Rayskiego, dra Mała- 
chowskiego, dra Jabłońskiego, dra Roszkowskiego 
i dra Byka, która ma zastanowić się nad akcyą 
stronnictwa lewicy sejmowej przy zbliżających 
się wyborach i zdać sprawę na ponownem ze- 
braniu w ciągu trwania bieżącej sesyi sejmowej. 
Komisya ta ma porozumiewać się także ze 
stronnictwem tzw. skoncentrowanych demokra- 
tów, od których wyszła propozycya ponownego 
zbliżenia się dwóch odcieni posiępowych. Na na- 
stępnem zebraniu komisya zda sprawę o wyniku 
układów. 


Krew upływa. 


Lwów 22 czerwca 
Mówimy o Francyi. Upływa z niej krew 
dwojaka: i ta czerwona cielesna i krew finan- 
sowa. Łatwo to prześladować dotąd broniący się 
ieno katolicyzm, wyplen:ać zmurszały monar- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23 Czerwca 1901 Nr. 172. 


cyalizmowi, gdy się ma po sobie bezczelną, a po- 
wolną większość parlamentu i gdy carat spokoj- 
nie się przypatruje, jak ta republika coraz bar- 
dziej się rozluzowuje, bo tem coraz bardziej le- 
zie w jego ręce i gdy prusacyzm przyklaskuje 
rządom republiki coraz radykalniejszym, więc 
coraz mniej groźnym dla zagranicy. 

Uczciwość w rządzie i administracyi, w 
sztuce i literaturze, w życiu powszedniem miała 
zaprowadzić republika po „łotrowskiem" cesar- 
stwie. Otóż widzieliśmy panamę, widzimy porno- 
grafię, widzimy dreyfusyady i swawolę motło- 
chu. I nie przychodzi poznanie! Może ono kieł- 
kuje, może nawet pojmują stan rzeczy wodzi- 
reje dzisiejsi — ale widzą też, że dla nich, dla 
ich panowania nie ma innej rady, jak brnąć da- 
lej, dalej tem błockiem wciągać rydwan pięknej 
sławnej Francyi — dopóki nie ustrzęgnie. Ale 
też z drugiej strony nie ma rady i rydwan 
ustrzęgnąć musi, tak samo jak ustrzęgnie w Hi- 
szpanii, Portugalii, we Włoszech, jak wszędzie, 
gdzie się rozpanoszył masonizm, któremu swej 
bezwzględnej przewrotności jak brat bratu uży- 
cza neożydowizm. 


Dnia 24 marca 1896 odbył się we Francyi 
spis ludności; dnia 24 marca br. odbył się na- 
stępny — i pierwsze ogłoszone wyniki wywołały 
radość ogromną. Dotyczyły one Paryża i depar- 
tamentu Sekwany, gdzie od r. 1896 ludność się 
o 292.000 dusz pomnożyła. Krótka radość | Wnet 
się obliczono, że ten przybytek zawdzięczać głó- 
wnie należy zeszłorocznej wystawie, że nie jest 
on skutkiem pomnożonych urodzin, ale napływu 
cudzoziemców. W całej zresztą Francyi przybyło 
przez pięć lat tylko 39.000 dusz — ogółem 
381.000. W tymże jednak czasie przybyło w 
Niemczech 4,065.000 dusz i wogóle we wszyst- 
kich krajach Europy przybyło ludności nie ró- 
wnie więcej, niż we Francyi. 

Statystycy francuscy zestawiają przybytek 
ludności w głównych państwach Europy z ubie- 
głych 50 lat. Następujące cyfry podają: pierw- 
szą liczbę ludności około r. 1850, drugie około 
r. 1900, trzecie przybytek w tym czasie. Cyfry 
te są obliczone na dzisiejszy stan terytoryalny 
tych państw w Europie, Rosya wraz z Króle- 
stwem i Finlandy4. Te cyfry są: 


Francya 35,260.000 — 38,600.000 — 
3,340.000. 

Anglia: 27,369.000 — 41.484 — 14.115.000. 

Niemcy: 35,397.000 —  56,845400 — 
20,948.000 ; 

Austro-Węgry: 30,727.000 — 45,107.000 
— 14,380.000; 

Rosya: 66,714.000 — 128,896.000 — 
62,183.000; 

Włochy: 28,617.000 — 32,446.000 — 
8,833.000. 


Tak więc pięćdziesiąt lat temu stała Fran- 
cya co do liczby ludności w Europie na trze- 
ciem, a ponieważ Niemiec jeszcze nie było, na 
drugiem, Dzisiaj stoi na piątem miejscu, i już 
ją nawet Włochy dopędzają. Stosunek ten byłby 
dla Francyi jeszcze gorszy, gdyby się rok za 
rokiem porównywało. Mnóstwo się w dzienni- 
kach i czasopismach naukowych, w stowarzy- 
szeniach i w parlamencie narozprawiało na ten 
bolesny temat — nadaremnie, bo ludności nie 
przybywa. W erze strejków coraz uporczywiej 
strejkują małżeństwa francuskie. 


Bogata i posiadająca rozlegle kolonie Fran- 
cya mogłaby wyżywić daleko więcej ludzi, niż 
np. Niemcy. Sama Algierya mogłaby pomieścić 
dziesięć milionów Francuzów a posiada ich tylko 
około 260.000. I rzecz szczególna — im bardziej 
wzrasta zamożność Francyi, tem  szczuplejszy 
przybyt:k ludności. Zbogacony Francuz wcale 
nie powiada sobie: „Mam juź pieniądze, mogę 


| 


chizm, wydawać coraz bardziej kraj na łup so- | więc pozwolić sobie na liczniejszą rodzinę!“ — 


ale owszem mówi: „Mam teraz pieniądze, trzeba 
teraz mieć mało dzieci, aby się majątek nie roz- 
drobił*. Francuz ubezpiecza przyszłość, kobieta 
jego pragnie używać dzisiaj. A nadto okropne 
gospodarstwo z oddawaniem noworodków na 
wieś na mamki. 

I są jeszcze we Francyi ludzie, utrzymują 
cy, że zastój ludności wcale nie jest tak wiel- 
kiem złem, i co prawda, w niektórych krajach 
może troską napawać ciągły wzrost ludności — 
tylko nie we Francyi. Niemcy już dzisiaj liczą 
dwa razy tyle ludności co Francya, a na równi 
z tą liczbą idzie liczba żołnierzy. Widzą to po- 
litycy francuscy i strach ich zdejmuje, francuska 
administracya wojskowa wpada na szalone kon- 
cepta, aby sztucznie wyrównać tę groźną nieró 
wność naturalną. Nadaremnie ! 

Utyskują też socyolodzy francuscy, że temu 
zastojowi ludności towarzyszy druga fatalna oko- 
liczność, mianowicie, że materyał człowieczy sta- 
je się coraz pośledniejszym. 

A dalej podnoszą, że gdy dawniej 270, mie 
szkańców używało języka francuskiego, to dzi- 
siaj na całym świecie mówi tylko 46 milionow 
ludzi po francusku, a natomiast 100 milionów po 
niemiecku, po angielsku zaś 116 (a według twier- 
dzeń urzędowych 140) milionów ludzi. 

Jednę z głównych przyczyn zastoju ludno- 
ści upatrują w ustawodawstwie co do spadków. 
Fouillée powiada: „Olo ojciec rodziny po długiej 
pracy dobił się korzystnego interesu lub posia- 
dłości wiejskiej. Umiera —a teraz wdaje się pra- 
wo! Jeżeli które z dzieci nie ma tyle pieniędzy, 
aby kupiło posiadłość ojcowską, to sukcesy idzie 
na sprzedaż publiczną, która zawsze mniej przy- 
nosi, niż sukcesya warta, a nadto znaczną sumę 
rozdrapują notaryusze, adwokaci, sądy. To prze- 
cie rozbój państwowy ! Jedyną ucieczką ojca, aby 
majątek ocalić od rozdrapania, jest syn jedynakl 
W tem jego obrona wobec państwa, a ostate- 
cznie pobitem jest państwo !* 

Niektórzy w przystępie szału obwiniają na- 
wet katolicyzm, ponieważ Żydzi i protestanci 
bardziej się mnożą miż katolicy. Ależ w innych 
krajach małżeństwa katolickie bardzo dobrze się 
spisują — tylko żydom Żadna rasa, żadna wiara 
nie dorówna. 

Wiadomość, że ogromne kapitały francuskie 
wyniosły się za granicę, podobno półczwarta mi- 
liarda w złocie, wyszła z wrogich rządom ma- 
sońskim dzienników nacyoualistycznych — ale 
mimo to jest faktem najrzeczywistiszym. Organa 
masońskie krzyczą, że to zagrożone ustawą o 
kongregacyach zakony wynoszą swoje kapitały 
za granicę, aby je uchować przed dr..pieżnoscią 
administracyi francuskiej -- a nawet odgrażają, 
że to posłuży radykałom i socyalistom do naj 
ostrzejszego odwetu. 

To może być prawdą — tylko że faktem 
jest, iż wogóle bogaci kapitaliści franeuscy, na- 
wet najradykalniejsi, to samo czynią, aby uchro- 
nić się przed zamierzonym podatkiem dochodo- 
wym, który co do bogatszych ma wynosić pra- 
wie połowę dochodu. Ale i tym odgrażają się 
pisma radykalne i socyalistyczne srogą karą. 
Tak więc cała Francya zamienićby się musiała 
w więzienie fiskalne !... 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 22 czerwca. 


Mianowania. Cesarz zamianował nadzwy 
czajnego profesora dra Karola Kleckiego zwy- 
czajnym profesorem patologii na wszechnicy ja- 
giellońskiej, oraz br. Wojciecha Dzieduszyckiego 
i p, Aleksandra Barwińskiego, nauczyciela głó- 
wnego lwowskiego seminaryum nauczyc. człon- 
kami galicyjskiej rady szkolnej kraj. na przyszły 
okres urzędowania. 


ryża. Między wierszami wszystkich recenzyj jest oni jak dorobkiewicz, który kupuje garnitur me-| poważnemu robić konkurencyi Kołcom i Świątc- 
bli taki sam, jaki kupił sąsiadujący z nim ma- | cznemu, drukując operetkowe sądy i mniemania. 
gnat; on nie kieruje się własnym smakiem, nie|I tak nasze pisma humorystyczne cierpią nie ty- 
Teodor de Wyzewa, czy przyjmie ją Paryż i co| ma własnych oczów i własnych upodobań, on|le na brak przyzwoitości i prenumeratorów, ale 
patrzy na meble gustem i wzrokiem człowieka, |na brak dowcipu i wszelkiego humoru. 


dziecinny strach przed opinią Europy, jest trema, 
co napisze o dziele Paderewskiego jakiś muzyczny 


powie o niej Paryż. 
+ „Manru* właściwie mówiąc, dzisiaj jeszcze 
nie istnieje, jeśli zaś istnieje, to jest marną gliną, 
w którą Paryż ma tchnąć ducha i powołać do 
bytu. „Manru* jest dla nas i naszych recenzen- 
tów rtęcią, z której Bóg wie eo zrobi Europa. 
Jeśli doda do niej siarki, będzie z niej cynober, 
jeśli doda cyny, będzie amalgamat do powleka- 
nia nim luster. Jeśli „Manru* zwycięży w Paryżu, 
to Paderewskiemu na pewno w drodze do Me- 
dyołanu zginie kuferek, będzie musiał zdradzić 
swe incognito przed policyą, a włoska służba 
kolejowa, która zna wprawdzie wszystkie szynki 
Medyolanu, nie zna za ta ani jednej opery, nie 
wie nic ani O jednym muzyku, urządzi mu wraz 
za smarowozami, naczelnikiem stacyi i gwizda- 
jącą z radości lokomotywą ogromną owacyę. 
Stracimy wtedy miarę w reklamach i zachwy- 
tach, dzienniki uasze nie znajuą siów na wypo- 
wiedzenie czołobitności i czci Paderewsktemu. 
Jeśli „Manru* nie wejdzie na repertoar pa- 
ryski, jeśli wreszcie w.jdzie a upadnie, to wte- 


z którego wzór bierze. On cudzym wzrokiem na 
świat patrzy. 

Jeśli Katkow wpadł w śmieszną i niedorze- 
czną skrajność, że wszystko co pochodzi z za- 
chodu jest zgniłem i bezwartościowem, jeśli Wę- 
grzy do śmieszności doprowadzili szowinistyczne 
przechwałki, że Arystoteles był Madyarem, a Bu- 
dapeszt najpiękniejszem miastem Europy, to my 
antypodowo lekceważymy samych siebie, żebrząc 
u mizernego reportera francuskiego reklamy. 

Nie nam żebrać. Kultura nasza ma królew- 
ski majestat i aureolę zapaloną przez Kopernika, 
Stwosza i Ciołka Vitellona, przez Skargę, Kocha- 
nowskiego i Janickiego — nie naszej cywilizacyi 
zrzucić monarszą purpurę i szukać uznania na- 
rodu, który chyba niewiele więcej ma kultural- 
nych aktywów, który choć więcej krzyczy, nie 
wiele więcej wrzucił do skarbca cywiiizacyi za- 
chodu. Mniej głośno o nas w świecie, mniej wrza- 
sku © naszym duchowym dorobku dlatego, bo 
gdy Ludwik XIV bił się z Europą 0 narzucenie 


dy... wtedy tego samego Paderewskiego, którego- |jej suprematu francuskiej polityki, kultury i lite- 
byśmy w razie zwycięstwa ubóstwiali, klepać bę-|ratury, to my musieliśmy iść pod Chocim i Wie- 


dziemy po łopaice, mówiąc : 


— No nieźle, nieźle, kochany panie Pade-|two było 


rewski. 


deń, zasłaniać Ludwika XIV i Europę, której la- 
stworzyć kulturę i reszcie Europy ją 
narzucić, siedząc cicho i bezpiecznie za naszemi 


Bo recenzenci nasi zachwycają się i lekce- | plecami. 


ważą nie dzieło sztuki, które mają przed oczami, 


lecz opini? jego zrodzoną na bruku Paryża. Sąllub nami się zschwycać, nie wolno 


Wolno zresztą p. Wyzewie gardzić nami 
jednak pismu 


Teraz ludzie czytając humorystyczne arty- 
kuły wcale się nie śmieją Idź czytelniku w so- 
botę do kawiarni i patrz na miny ludzi, którzy 
biorą do ręki świeżo z pod prasy zjawiające się 
pisma humorystyczne. Nikt się nie śmieje. Oto 
jegomość jakiś czyta wiersze humorystyczne a 
wyraz jego niczem się nie różni od wyrazu czło- 
wieka, który czyta karty pogrzebowe przylepione 
na kościele. Drugi patrzy na humorystyczne ry- 
sunki jak na zaprotestowany weksel, przedsta- 
wiony mu do płacenia przez notaryusza. 

Wrzućcie w te karawaniarskie szpalty po- 
gardę p. de Wyzewy a ludzi to rozweseli, wstaw- 
cie w nasze humorystyczne pisma artykuł Na- 
przodu, że z wyjątkiem redakcyi tego organu 
każdy zresztą człowiek jest odrzynaczem zegar- 
ków i złodziejem, a ludzie śmiać się będą. 

Śmiejmy się, dopóki śmiać się wolno i śmiać 
się można. Ostatni to już czas. 

Bo lada dzień zostanie wyżej opodatkowany 
cukier, spirytus i bilety kolejowe. 

Ludwik Stasiak. 


Dziekanem wydziału filozoficznego uniwer- 
sy.etu lwowskiego wybrany został prof. dr. Lu- 
dwik Finkel. 


Damą honorową szlacheckiego zakładu dam 
w Gracu zamianował cesarz p. Zofię Morawską. 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya przemy- 
ska ob. gr kat. Administracyę otrzymali: Ks, 
Włodzimierz Kluk w Ustrzykach górnych, Michał 
Nakłowicz w Rolowie. Do kanon. instytucyi z% 
wezwani: Ks. Henryk Polański na Paportno, ks. 
Józef Łenczyk na Mihowę. Zmarł ks. Emil Grusz- 
kiewicz, paroch w Nakonecznem, w 65 r. życia 
a 35 kapłaństwa. 


Egzamin z ruchunkowości złożył w szkole 
politechniki z wyszczególnieniem Mieczysław Jan- 
kowski, dysponent firmy Jana Stachiewicza. 


Uroczyste poświęcenie nowej strażnicy o 
gniowej odbyło się dzisiaj we Lwowie. Aktu po- 
święcenia dokonał ks. kan. Lenkiewicz, poczem 
przemówił, życząc straży, aby nadal z równą 
gorliwością jak dotąd, strzegła bezpieczeństwa 
obywateli. Przemawiali jeszcze prezydent dr. Ma- 
łachowski, dr. Stroynowski i dyr. Praun, poczein 
obecni zwiedzili ubikacye gmachu i jego urzą- 
dzenia. Objaśnień udzielał kierownik budowy inż. 
Brunek. 


Wylewy. Z Równego telegrafują nam, że 
Jasiołka wylała tam, wyrządzając szkody na 
gruntach dworskich p. Eminowicza. 

Z Przemyśla telegrafują nam: San poniżej 
Przemyśla wystąpił z brzegów. Gminy Przekopa- 
na, Hureczko, Hurko, Medyka,  Bolestwaszyce, 
Torki, Barycz, zalane  Pochmurno i zachedzi o= 
bawa większej powodzi. 

Z Przemyśla z drugigj strony donoszą: 
Wskutek trzydniowej ulewy wezbrał Wiar i wy- 
stąpił z brzegów. Pod Dobromilem, Niżankowi- 
cami 1 Nowem Miastem stoją pola i łąki pod 
wodą, W Sierakoścach zerwały fale na prze- 
strzeni dwóch k lometrów nowo założoną drogę 
powiatową. Szkody na polach i sianokosach są 
znaczne. Woda w Sanie wzniosła się o 2 metry 
40 cim. nad zero i przybywa ciągle. Niziny nad- 
brzeżne zalane. Dwie kornpanie pionierów z czół: 
nami ratunkowemi sioją w pogotowiu. N.eszkań- 
cy przedmieścia Wilcze gotują się da opuszcze- 
nia swych siedzib. 

Wisła — jak nam telegrafują z Krakowa - 
wzbiera w szybkie tempie. W sobotę runo stan 
wody wynosił I m. 9b em. nad zerem. W r. 1899 
podczas wielkiej powodzi woda na Wiśle doszła 
do 3 m. 72 cm. nad zerem  Wzbiera także Ru- 
dawa. Magistrat zarządził środki ostrożności i ra- 
tunkowe na wypadek powodzi. 

4 Zakliczyna telegrafują nam 22 bm.: Du- 
najec i Polok Zelina zatopiły równinę pod Czcho- 
wem. Klęska powtarza się corocznie. Z jednego 


łanu zabrała obecnie woda w Druzkowie sie 
demnasty hektar urodzajnego gruntu, nanosząc 
natomiast ławicę piasku. 

4 Oświęcimia nadeszły depesze, że silny 


deszcz pada na całej przestrzem kraju. 


Oberwanie chmury. Dnia 15 bm. nad potu- 
Uniowo-wschodnią częscią powiatu mościckiego 
przeciągnęła straszna burza gradowa wskutek 
oberwania się chmury. Woda w potokach nagle 
wylała i wyrządziła w 14 gminach olhrzymie 
szkody. Komunikacya wszędzie byia przerwana, 
gdyż woda zabrała kilkadziesiąt małych i kiłka- 
naście wielkich mostów a zamulła całkowicie 
pastwiska, sianożęcia i nisko położone pola. 

Najbardziej ucierpiały gminy: Nikłowice, 
Hołodówka, Orchowice, Ńzczurowice i Dydiaty- 
cze. Rozścielone wzdłuż rzek i potoków setki 
sztuk płótna woda poniosła światami. Jednemu 
z gospodarzy zabrała woda stajnię, stodołę i ko- 
morę, innemu znów parę koni z furą siana, 
Wzbieranie wody było tak gwałtowne, że nie 
można było nie ratować. 


Ruch pociągów. Ze Stanisławowa telegra- 
fują pod d. 22 bm. Po usunieciu przerwy między 
Tyśmienicą a ifumaczem podjęto prawidłowy 
ruch pociągów na szlaku Chryplin-Husiatyn, 
wczoraj 2} czerwca pociągiem nr. 1212. 

W Bobrce jak nam piszą, z powodu wy- 
bryku kilku aresztantów dnia 18 pm. całe miasto 
było zaaiarmowane. W tamtejszych aresztach 
gminnych siedzi kilkunastu włóczęgów. Wiadotno, 
że takie ii dywidua zamyka się w areszcie i do- 
piero po zbadaniu ich przynależności odstawia 
do miejsca przynależnego. Wedle jednak ustaw 
administracyjnych trwa to cadanie nieraz i rok 
cały, a dotyczący siedzą tymczasem w aresztach. 
A areszt taki, to mała smrodliwa dziura, pełna 
robactwa, o powietrzu zabójczem, zwłaszcza te- 
raz w lecie. Bóbreccy szupaśnicy niezadowoleni 
i z badania przydługiego i z tego niezbyt wy- 
kwintnego lokalu, urządzili tamtejszemu p. staro- 
ście, w chwili, gdy przechodził on obok aresztu, 
rodzaj kociej muzyki. Na to, ktoś w zbytniej 
gorliwości zaalarmował całe miasto, skonsygno- 
wano wszystkich 12 policyantów, narobiono ha- 
łasu, jakby rewolucya wybuchła. Mieszkańcy 
Bóbrki omal już, że nie barykadowali swoich 
domów. Dopiero po kilku godzinach nastał spo- 
kój w mieście. Awanturniczych włoczęgów ska- 
zano na dwa tygodnie aresztu sądowego, co dla 
nich raczej jest nagrodą, jak karą, ho zamknię- 
cie w areszcie sądowym poczytują sobie za roz- 
kosz w obec zamknięcia w areszcie gminnym. 


Ks. kardynał Skrbensky otrzymał w darze 
od cesarza drogocenny pektorał wysadzany bry- 
lantami. 

Podczas promocyi doktorskiej, pierwszej ko 
biety na uniwersytecie praskim, panny Maryi Sy- 
donii Baborówny, zmieniono, ze względu na płeć 
doktoryzowanej osoby, starodawną łacińską for- 
mułę promocyjną; mianowicie wypuszczono : niej 
następujący ustęp: Accipe osculum, signum can- 
junctionis et familiaritatis nostrae, (Przyj | po- 
całunek na znak naszego zjednoczenia się i , 0u- 
fałej przyjażni). 

Agitacya panslawistyczna na Wę;zech. 
Z Budapesztu donoszą, że żandąrinerya wpadłą 
na trop wielkiej agitacyi panslawistycznej, pro- 
wadzonej z Ameryki. Skonfiskowano wiele bro- 
szur, mających znamiona zbroni stanu. Bliższych 
szczegółów brak. 

Samobójstwe. Lekarz teatru nadwornego w 
Burgu, dr. Much, zasztyletował się w jednej z 
wiedeńskich łazienek. 

Artysta-malarz Hitsche w  Wiesbadenie z 
powodu kłopotów majątkowych otruł siebie i tro- 
je swoich dzieci w wieku od 8 do 11 lat. 


Z Chojnic donoszą: Landrat br. Zedwitz 
przeniesiony został do Linden w Hannowerze. 
Nadprokurator w Chojnicach 1 dyrektor tamtej- 
szego gimnazyum spensyonowani zostali. 

Droga biblia. Pewien Anglik, miłośnik ksiąg 
starych, ręką pisanych, nabył biblię za 28 000 
koron Pochodzi ona z r. 1410 i jest ozdobiona 
pięknymi miniaturami, Biblia ta nie jest zupełna. 

Złoczyńcy w Syberyi. Według ostatnich u- 
rzędowych wykazów przebywa w Syberyi 8 220 
skazańców Jest między nimi 314 kobiet, które 
dobrowolnie towarzyszyły swym mężom na wy- 
gnanie. 

Francuzi w Pradze. Prócz gimnastyków 
francuskich przyjedzie do Pragi na czas zlotu 
sokolego, który się rozpocznie 28 bm. deputacya 
rady municypalnej Paryża. Na czele deputacyi 
stoi sam prezydent (mer) p. Louis Dausset (na- 
cyonalista), wybitny patryota i polityk, założyciel 
rozgłośnej, antidreyfusardowskiej ligi La Patrie 
française; ponadto przybędzie czterech wybit- 
nych przedstawicieli wydziału rady miejskiej. 

Powitanie gości francuskich będzie uroczy- 
ste; powita ich u granie kraju deputacya miasta 
Pragi. P. Dausset przywiezie do Pragi dar Pa- 
ryża, oraz złoty medal, upamiętniający te od- 
wiedziny. 

Protestanci do Papieża. Z okazyi 450 letniego 
jubileusza założenia uniwersytetu w Glasgowie, re- 
ktor, profesorzy i studenci (protestanci-anglikanie) 
wystosowa do Papieża adres, w którym podniesio- 
no zasług: papieża Mikołaja V koło założenia tej 
prastarej wszechniey szkockiej. Podpisani na a- 
dresie proszą Ojca św. by raczył wziąść udział 
w tym radosnym obchodzie. 

Papież w odpowiedzi wysłał do Glasgowa 
breve, w którem prosi Boga by skierowywał na- 
uki na drogę prawdy i wszystkich połączył wę- 
złem miłości. 

Z kroniki skandalicznej Do N. W. Tage- 
blaitu donoszą z Rzymu: W ostatnich dniach o- 
biegała w Neapolu pvgłoska, jakoby książę Aosta 
wyzwać miał na pojedynek jednego rosyjskich w. 
książąt. Faktyczny stan rzeczy jest następujący: 
Nie ks. Aosla. lecz ks. Avarna. należący do naj- 
wyższej arystokracyi neapolitańskiej, wyzwał nie 
jednego z w. książąt, lecz ks. Dołgorukiego. Po- 
wody mają być nalury dyskretnej, Żcna księcia 
Avarna jest jedną Z i ajpiękniejszych kobiet w 
Neapolu i wniosła mężowi ogromny posag. Z 
domu jest ona ks. Dołgoruka. Ks. Avarna był 
przedlem radcą legacyjnym przy ambasadzie 
włoskiej w Wiedniu, obecnie jest posłem włoskim 
w Atenach. 

Zmarli. We Lwowie 
dlińskich Boguchwalska, 


gusta B 
Ga 


Między przyjaciółkami. 
Nie uwierzysz, droga Zosiu, jak ciebie 


umarła Amelia z Ru- 
matka architekty Au- 


kocham! ~ wskazując na serce — tu mie- 
szkasz! 

Niewymnwnie mi przyjemnie, kochana 
Ireno, być tak — w wacie zapakowaną! 


Ze stowarzyszeń. 


Konkurs na posadę lekarza kolejowego w 
Złoczowie rozpisała dyrekcya kolei z terminem 
do 15 lipca. 

Muzeum im. Dzieduszyckich we Lwowie z 
powodu częściowej rekonstrukcyi gmachu będzie 
począwszy Od niedzieli 23 bm. aż do odwołania 
zamknięte dla zwiedzającej publiczności, 

W zakładzie drohowyzkim odbędzie się 25 
bm. doroczny popis szkolny. 

Do Tow. dla popierania nauki połskiej we 
Lwowie przystąpili jako członkowie założyciele : 
Reprezentacya m. Lwowa. Czytelnia polska w 
Leoben, grono profesorów gimn. IV. we Lwowie, 
pp. prof. Roman Dzieślewski, ks. prałat Zygmunt 
Lenkiewicz, inż. Wacław Skibniewski i dr. E- 
dward Stroynowski i jako członkowie wspierają- 
cy: Oddział Bełzko-Sokalski Towarzystwa go- 
spodarczego. 


„Gwiazda“ lwowska urządza w sobotę 29, 
bm. wycieczkę do Woli dobrostańskiej celem 
zwiedzenia maszyneryi wodociągowych. Bilety na- 
bywać można wyłącznie do czwartku południa 
w biurze stow., cena od osoby 1 zł. 20 et. Wy- 
Jazd z głównego dworca 9'15 rano, powrót do 
Lwowa A wieczór czas kolejowy. 


Okulista dr. Gruder ordynuje obecnie przy 
ul. Kar la Ludwika 5. 


Kalendarz. 

W niedzielę 23 czerwca Zenona B. — Ty- 
mofieja M. 

Wschód słońca 23 czerwca o godz. 4 min. 
5 zachód o godz. ? min. 58. 

W poniedziałek 24 czerwca Jana  Chrzci- 
ciela. — Dorofteja. 

Wschód słońca 22 czerwca o godz. & min. 
5, zachód o godz 7 m. 62. 


OFIARY. 


W. Pani Lessmąnowa z Biecza nadesłała 
2 korony na odbudowanie wieży Jasnogórskiej 
w Częstochowie. 

Pan K. H. złożył 5 kor. na lwowskie Tow. 
ratunkowe. 


Colosseum Thorna. Od 16 czerwca najwspa- 
nialszy z wszystkich dotychasowych programów, 
największy sykces roku 1901. Les Alex Caran- 
geot, najsławniejsi tancerze świata i wynalązcy 
tańców Tourbillon. Goleman, słynna tresura psów 
i kotów. Adela Moraw, diva subretkowa z e. „k 
uprzyw. teatru na Josefstadt w Wiedniu. Pietro 
Basalari, fenomen wokalny. The Goettlers, paj- 
sławniejsi komiczni ekscentrycy. Lina Goltz, sy- 
bretka teatru Hanza w Hamburgu. Trupa Borsini. 
niezrównani akrobaci na toczących się kulach- 
Mercedas, duo fantastyczne. The 5 Brustons, ko- 
miczna pantomina na bicyklach. 3 Brothers Wil- 
liam, fenomenalni ekwilibryści. 

Codziennie o godz. 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed- 
stawienia. Go piątku High-Life. 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


mi w Mucka jedwabna, zerowych, bdystwyct i pakaot akta Magazyn Schayerów. 


STORY i ZALUZYE pig kryła J. CHRISTOFA nd Jakłowwskch 9 we Lwowie 


— mw 


MAŁY FEJLETON. 


„Mojej żonie.* 


Przed kilku dniami opuściła prasę książe- 
czka, jedna z najładniej wydanych pośród wzo- 
rowych publikacyj polskich: „Łucyan Rydel. Po- 
ezye.—Z rysunkami Stanisława Wyspiańskiego.“ 
Tomik ten jest w pierwszej części drugiem wy- 
daniem znanych już utworów poety, w drugiej 
zaś przynosi dość znaczny, a nadzwyczaj barw- 
ny, swojski i oryginalny zbiór poezyj, poświęco- 
nych „Mojej żonie.* 

Poszła ze mną za dom do ogródka, 
Usiedliśmy na ławce pod ścianą, 

Była trwożna i taka cichutka, 

Kiedym patrzał w jej twarz ukochaną. 


Lipa kwitła przed nami w ogródku 

I pachniała drobnem kwieciem złotem... 
Gdym za rękę brał ju pomalutku, 

Serce we mnie waliło, jak młotem. 


„Chciałabyś mnie?* | 

— „Myślę, żebym chciała |...* 
„Wierz mi, Jadwiś, że nam dobrze będzie". 
— „Wierzę, Panie!...* A lipa słuchała 
ł słuchały nas kwiatki na grzędzie. 


I nie kwiatki i nie lipa sama, 

Całe niebo słuchało nas z góry,| 

I błękitna rozwarła się brama 

I Bóg słuchał i anielskie chory. 
* 


Przypilśmy na zaloty 
I pobrać się mamy, 
Kupię jej na gorset lamy, 
W srebrny liść i złoty. 


Dno zielone, złote liście 
| czerwone kwiaty, 
Jak już ma być, to bogaty, 
Ubrany rzęsiście. 


Pojechałem do Krakowa 
Po dwa łokcie lamy, 
Sprzewracałem żydom kramy, 
Że niech Bog zachowa ! 


Zastałem ją u roboty 
Na polu przy drodze, 
Skaczę z wozu i podchodzę 
Z sztuczką lamy złotej. 


Co raz pajrzy na te róże 
Na tle złotolitem, 
To znów ku mnie lśnią błękitem 
Siwe oczy duże. 


Słońce zaszło, miesiąc wstaje, 

Cała droga pusta, 

A Jadwisia słodkie usta 
Sama mi podaje. 


+ 


Na tej ławce lam pod ścianą 
Dsiedliśmy znów 

| w noc letnią z gwiazd utkaną 
Patrzymy bez słów. 


Moja ręka na jej ręku 

Į przy twarzy twarz — 
Tak po cichy, cichusieńky 
Mija wieczór nasz. 


, 


Jeden żąda od swej Żony 
Herbowej korony ; 
Drugi sobie żony szuka, 
Gdzie w głowie nauka; 
Inny musi wziąć przy żonie 
Pieniądze w skarbonie. 


Ty nie gorsza od szlachcianek 
Masz herb — świeży wianek: 
Bez nauki wiesz, cp cnatą 
I sercą prostota ; 
Dmiesz kochać wiernie, szczerze 
o ] mówić pącierze. 


Z tobą ja w posagu biorę 
Pracę i pokorę; 
Wniesiesz mi królewskie wiuno: 
Duszę nieskalaną, 
Twój majątek — skarb dobroci 
g Życie mi ozłoci! 


+ 


Zagrajcież jej grajkowie, 
Bo już wyszła z komory — 


Wyszła z wieńcem na głowie 
Ta jedyna, kochana; 
Błyszczą na niej ubiory, 
błyszczy na niej katana 

W srebrne listki utkana. 


Zagrajcież jej grajkowie, 
Bo już wyszła z komory — 


Jak królewska korona 

4 kwiatów złotych pleciona, 
Tak wieniec na jej głowie, 
Ą p wieńca na rumiopa 
Biją wstążek kplory. 


Zagrajcież jej grajkowie, 
Bo już wyszła z komory — 


Niech mi teraz kto powie, 
Czy jest w całym Krakowie, 
Czy jest pa całej ziemi 
Rozkoszniejgza uroda 

| z oczyma słodszemi ? 


Zagrajcież jej grajkowie, 
Bo idzie panna młoda I 


Z ERAKO A 
(Telefonem i pocztą). 


— Qd kilku dni szęrzą się po Krakowie 
różne pogłoski o zabojstwie w klasztorze où. 
Dominikanów i przybierają prawdziwie faptasty- 
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czne rozmiary, tymczasem cała rzecz — jak 
stwierdza Czas — ogranicza się do zwykłego 
choć przykrego wypadku. W klasztorze dokony- 
wano przed kilku dniami restauracyi cel; po do- 
konanej restauracyi stróż domu Sutor uprzątał 
rumowisko i wyrzucał kawałki drzewa, których 
użyto przy robotach. Przy tej czynności, zanim 
wyrzucił kawałek deski, wyszedł na okno i zapy- 
tał, czy na dole nie ma nikogo. 

Gdy się przekonał, że niema nikogo, rzucił 
drzewo. W tej chwili wszakże nadbiegł niespo- 
dzianie służący kościelny Józef Kurczok, 22 lat 
liczęcy, rodem ze Sowlin i uderzony w głowę 
wyrzuconem drzewem, upadł na ziemię, lecz 
podniósł się po chwili. Mimo energicznego ratun- 
ku Kurczok wkrótce umarł wskutek pęknięcia 
jednego z naczyń mózgowych i następowego 
krwotoku. 

— Zbiegły kasyer spółki tramwajowej na- 
zywa się Neusser. Wczoraj popołudniu odbyło 
się sądowe otwarcie kasy, przyczem okazało się, 
że sprzeniewierzona kwota wynosi 185C kor. 77 
hal. Przy otwarciu kasy był także obecny wła- 
ściciel dumu bankowego p. A. Raczyński, zapro- 
szony telegraficznie przez centralną dyrekcyę z No- 
rymbergii jako reprezentant nowych akcyonaryuszy, 
ażeby mógł się przekonać, jaką szkodę naprawdę 
spółka poniosła. Zbiegły kasyer grał w totaliza- 
tora na ostatnich wyścigach krakowskich i za- 
chodzi przypuszczenie, iż przegrał wymienioną 
powyżej kwotę. W kasie pozostawił nienaruszo- 
ną sumę 1600 kor. w banknotach po 100 zł. 
Neusser jest rodem z Biały. Rozeszła się pogło- 
ska. że odebrał sobie życie Dyrekcya spółki ro 
ześle dziś komunikat do dzienników krakowskich. 
Ojciec Neussera miał oświadczyć gotowość po- 
krycia szkody. 


2 NARBSZĄANUWE. 


(Pocztą). 


— Ministerstwo oświaty poruczyło pełnie- 
nie obowiązków rektora warszawskiego uniwer- 
sytetu dziekanowi wydziału historyczno filozofi- 
cznego, zwyczajnemu profesorowi katedry filolo- 
gii Kułakowskiemu. 


Ostatnie wiadomości. 


Niektóre dzienniki donoszą, jakoby na naj- 
bliższem posiedzeniu sejmowego Koła polskiego 
miał zostać wybrany nowy komitet centralny wy- 
borczy. Doniesienie 10 wymaga pewnego sprosto- 
wania. Jak wiadomo, regulamin komitetu central- 
nego wyborczego został zmieniony w zeszłym ro- 
ku i na podstawie tej zmiany wybrany został 
nowy komitet wyborczy — właściwie więc on je- 
szcze przez lat pięć funkcyować powinien. Że je- 
dnak w $ 3 regulaminu komitetu centralnego mie- 
ści się postanowienie , iż „podczas ostatniej sesyi 
kadencyi sejmowej wybierze Koło sejmowe 12 
członków komitetu oentralnego i 6 zastępców“ — 
przeto funkcyonując dopiero od roku zeszłego 
centralny komitet wyborczy zażąda od Koła sej- 
imowego albo nowego wyboru centralnego komi 
tetu albo uznania, iż w obec tego, że dopiero w 
roku zeszłym został wybrany, upoważnienia do 
dalszego funkcyonawania. 

Termin zebrania się sejniowego Koła pol- 
skiego doiychcząs nie został jeszcze naznaczony. 


P.ster Lloyd zamieszcza pod napisem „Po 
podróży cesarskiej" dwa listy — jeden swego 
wiedeńskiego korespondenta, drugi z pod pióra 
czeskiego. Obaj stwierdzają, Że ani we Wiedniu 
ani w Pradze nie oczekują po podróży cesarskiej 
do Czech bezpośrednich następstw w kie-unku 
porozumienia niemięcko-czeskiego, jakkolwiek na 
wet w obozie czeskim nie jest określoną sytua- 
cya jako beznadziejna. 

Wiedeński korespondent praskiej Politik 
zapewnia, że w czasie letniej feryi pariamentar 
pej nje będą czypione za sirony rządu żadne 
kroki w cely zbliżenia się Niemców i Czechów. 
Dopiero we wrześniu zainicyowane zostaną kon 
ferencye z przywódcami stronnictw i reprezen- 
tuntami narodu czeskiego. Jako najgłówniejsze w 
jesiennej sesyi parlamentu będą sprawy: budżet 
i przedłożenie kwolowe. 

Załatwienia doniosłego znaczenia kwestyj 
politycznych i narod *wościowych oczekiwać na- 
leży dopiero po ukonstytuowaniu się nowo wy- 
branego sejmu czeskiego. Sejm czeski zbierze 
się jeszcze raz we wrześniu, ceiem uchwalenia 
przedłożenia o zmianie ordynacyi wyborczej w 
kuryi wielkiej własności. Sprawa ta niewątpliwie 
załatwioną zostanie jeszcze przed rozwiązaniem 
tej kadencyi seimowej, tak, że przy nowych wy- 
borach sejmowych w jesieni już będzie obowią- 
zywać. Wedle istniejącego projektu otrzyma 
wiernokonstylucyjna szlachta 21 mandatów a 
szlachta konserwatywna 33. Do przyszłego wy- 
działu krajowego wejdzie 4 Czeehów, 2 Niem- 
ców a po jednym z konserwatywnej szlachty 
i więrpokonątytucyjnej wielkiej własności. 


Telegramy i telelonematy. 


Sejmy. 

Grac 22 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu przedłożono sprawozdanie wydziału 
krajowego w przedmiocie regulacyi płac lekarzy, 
ordynujących w stypyjskich szpitalach publicznych. 
Podług tęgo przedłożenia płaca minimalna pry- 
maryuszy wynosiłaby 1600 koron i uprawniałaby 
do pięciu kwinkweniów po 200 koron. Sekunda- 
ryuszom przyznano płacę 900 koron i wolne mie- 
szkanie. 

Praga 22 czerwca. 


SP. 


W kołach sejmowych 


"WE LWOWIE 
Pasaż Hausmanna 


twierdzą, że sejm czeski zostanie we wrześniu 
rozwiązany, poczem zostaną rozpisane nowe wy- 
bory, które się odbędą w listopadzie. 

Rada państwa ma być zwołana zaraz po 
zamknięciu sesyi sejmów. 

Praga 22 czerwca. Przywódca czeskiej par- 
tyi chłopskiej, poseł na sejm Siiasny, wystosował 
do rządu prośbę, w której domaga się od rządu, 
aby wniósł w radzie państwa ustawę, dozwala- 
jącą mu zamienienie jego dóbr na fideikomis. 
Poseł Stiasny uzasadnia swoje podanie tem, że 
w ustawie nigdzie nie jest powiedziane, że tylko 
szlachta może swoje dobra ogłaszać jako fidei- 
komisy. 

Za przykładem Stastnego chce kilku chło- 
pów wnieść także podanie do rządu o zamianę 
dóbr na fideikomis. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn 22 czerwca. Według dzien- 
nika „Sun* postanowili Botha i niżsi do- 
wódzcy Boerów poddać się lub też już się 
poddali. Potwierdzenia tej wiadomości je- 
szcze brak. 

Capetown 22 czerwca. Dziennik 
„Cape Argus* ogłasza obszerny opis walki 
koło Vlakfontein. Boerowie ostrzeliwali An- 
glików przez krótki czas z dział dopiero 
Go im właśnie zabranych. Następnie je- 
dnak wojska angielskie działa im odebrały 
i zaatakowały Boerów bagnetami. Boero- 
wie uciekli zostawiając na plaeu boju 60 
zabitych i rannych. 

Bruksela 22 czerwca. W „Petit 
Bleu* dr. Leyds stanowczo zaprzecza po- 
danej przez dziennik „Sun* wiadomości, 
jakoby Botha postanowi? się poddać. Po- 
dług Leydsa wiadomość ta jest wprost 
śmieszną. Korespondent „Petit Bleu“ w 
Londynie zasiągał także informacyi w an- 
gielskim urzędzie spraw zagranicznych, 
gdzie mu oświadczono, że nie nadeszła od 
Bothy żadna wiadomość. 


W Chinach. 


Pekin 22 czerwca. Książę Czun 
czyni wielkie przygotowania do podróży 
swej do Niemiec, którą przedsięwezmie 
w połowie lipca. Pojedzie z bardzo liczną 
świtą, w towarzystwie 20 urzędników 
i około 50 sług. Wielu wykształconych 
Chińczyków stara się dostać do orszaku 
Qzuna, pragnąc poznać Europę. Niektórzy 
nawet gotowi jako słudzy towarzyszyć 
Czunowi do Niemiec. 


Paryż 22 czerwca, „Ajencya Hava- 
sa“ podaje urzędowa proklamacyę z Peki- 
nu, podług której cesarz chiński powróci 
do Pekinu w październiku. 


Różne. 


Konstantynopol 22 czerwca. Po- 
seł serbski wręczył Porcie notę, w któ- 
rej zwraca uwagę na zajścia w Albanii 
i wzywa do energicznezo wystąpienia 
celem zapobieżenia gwałtom, w przeciw- 
nym razie bowiem Serbią zmuszoną bę- 
dzie samą poczynić odpowiednie zarzą- 
dzenia, 

Brukselą 22 czerwca. Specyalna 
komisya, wybrana dla rozpatrzenia ustawy 
ustawy o Kongo, większością głosów przy- 
jęła przedłożenia rządowe. 


Filipopol 22. czerwca. Jak dono- 
sz3 Z Konstantynopola, aresztowano tam 
wielu aotablów albańskich pod zarzutem, 
że należa do komitetu albańskiego i stoja 
w związku z Ismailem bejem, który nie- 
dawno in contumaciam został zasądzony 
na smierć. 

Yokohama 22 czerwca. Były mi- 
nister komunikacyj Hoszitown został wczo- 
raj na posiedzeniu rady miejskiej zaszty- 
letowany. Jak się zdaje, jest to merder- 
stwo polityczne. 

Paryż 22 czerwca. W Izbie depu- 
towanych odpowiedział minister wojny na 
interpelacyę Bourrata w sprawie niewy- 
starczających zapasów węgla na dworcach 
kolejowych w razie mobilizacyi. Minister 
zauważył, że na dworcach nagromadzono 
ilość węgla, przekraczającą bardzo znacznie 
normalną wysokość. 

Minister marynąrki przedłożył ustawę 
o utworzeniu medalu pamiątkowego z po- 
wodu ekspedycyi do Chin. 

Wczoraj otwarto tu kongres partyi 
radykalnej. Prezydent: m wybrano Gobleta. 
W kongresie wzięli udział Brisson, Bour- 
geois i Pelletan. 

Rzym 22 czerwca. W izbie depu- 
towanych odbył się wczuraj dalszy ciąg 
dyskusyi o budżecie 1ninistersiwa Spraw 
wewnętrznych. Minister Giolitti zauważył, 
że w sprawie ruchu agrarnego, który we 
Włoszech jest jeszcze nowy, chociaż w 
innych krajach istnieje on już od dość 
dawna, rząd postępował zupełnie konsty- 
tucyjme. Do dnia 17 bm, załatwiono ugo 
dowo 500 strejków. w których brało u- 
dział 600.000 robotników. Przyczyna tych 
strejków była czysto ekonomiczną, ustały 
one z chwilą, gdy 1obotnicy otrzymali 
sprawiedliwę ustępstwa. (Gdyby rząd „e 
dnakowoż był otwarcje stanął przeciw ro 


botnikom, to ruch ten byłby przybrał 
charakter polityczny. Akcya pojednawcza 
rządu skierowana była do tego, ażeby wy- 
równać różnice miedzy obydwiema stro- 
nami. 

Minister chwali postępowanie naczel- 
ników gmin i funkcyonaryuszy urzędo- 
wych, którzy przyczynili sie do obudze- 
nia u ludności pracującej przekonania, że 
rząd nie jest jej wrogiem. Godne zacho- 
wanie się robotników dowiodło, że lud- 
ność włoską dojrzała d wolności. Mini- 
ster zapowiada ustawy socyalno-polity- 
czne i oświadcza, że lzba będzie się mu- 
siała zająć wychowaniem politycznem ro- 
botników, oraz reforma ustaw podatko- 
wych. Na uwagę dep. Sonnino, który po- 
wiedział, że parlament czuje się poniżo- 
nym, zauważył minister, że parlament 
wówczas został poniżony, gdy nie mógł 
przeprowadzić rozprawy nad budżetem, 
gdy dekrety królewskie pozbawiły go je- 
go swobód, gdy próbowano zamachów 
na wolność trybuny parlamentarnej. (Ży- 
we oklaski na lewicy, wrzawa w centrum 
i na prawicy). 

Trzeba będzie długiego okresu nor- 
malnej, pożytecznej pracy, aby usunąć na- 
stępstwa tych smutnych wypadków. Nale- 
ży pokazać ludności, że wszelki postęp i 
wszelkie swobody możliwe są w ramach 
monarchicznego ustroju. (Oklaski na lewi- 
cy). Wybory z r. 1900 powinny być dla 
konserwatystów poważną nauką i ostrzedz 
ich, że niepodobna gwałtem zatarasować 
drogi do postępu ludności. Izba bedzie 
zniewolona wybierać jasno i otwarcie po- 
między programem Sonnina a programem 
rządu. (Długotrwałe « klaski ma lewicy.) 

Wiedeń 22 czerwca, Cesarz z koń- 
cem miesiąca udaje się na dwumiesięczny 
pobyt do Ischlu. 

Dnia 15 lipca przybędzie cesarz do 
Salzburgu na uroczyste odsłonięcie po- 
mnika cesarzowej Elżbiety. Miasto przy 
tej sposobności będzie wspaniale udekoro- 
wane na przyjęcie monarchy. 


Konstantynopol d. 22 czerwca. 
Porta wysłała okólniki do rządów z pro- 
śbą o wydalenie zbiegów z Tureyi 

Paryż 22 czerwca. W sprawie hr. 
Lur Saluce'a, która toczyć się będzie przed 
sądem senatu, zeznawać będa jako świad- 
kowie wybitne osobistości, między nimi 
generał Zurlinden, były prefekt policyi 
Plaut i obecny Lipin. Mianowicie chodzi 
o wyjaśnienie okoliczności, towarzyszą- 
cych pogrzebowi Feliksa Faurea, czy isto- 
tnie w ostatniej chw li zmieniono kieru- 
nek pochodu wojsk, wskutek czego, jak 
zeznał niedawno Deroulede — nie udał się 
zamach stanu. 

NRerlin 22 czerwea. O pomnożeniu 
wojska kraży dalej głuche wieści; jest 
mowa o utworzeniu 41 batalionów, za- 
wierających 25.000 ludzi. Odpowiedni 
wnioski w tym przedmiocie ma rząd 
wnieść przy etacie marynarki. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 22 czerwca. czte. 


Kursa giełdy wiedeńskiej. L o n y?' 


a) procentowa: gą 


Austr, akł. kr. z. «bl. pr. z x, 1580 3% 248:— 
> "non m r 5,1005, 24360 
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk, 49), 405 — 
Uregnlow. Dunaju z 1870 100 zł. 5% 258:— 
Węg. Banku hip. po 100 zł. 4°% 236:50 
Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 2%, 82:50 
Tureckie obl. prem. kolej. po 400 fr. 10550 
b) bezprocentowe: 

Bnudapeszteńskie (Basilica) 5 »ł. 16:65 
Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 zł. 398:— 
Clary 40 zł. m. k. 144: — 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 8% 
Losy m. Krakowa 20 zł. 75— 
Pożyczka m. Lublany 20 z4. 61:— 
Ofen 40 zł. 154: — 
Palffy 40 zł. wą. k 161:— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 49:75 
Czerw. krzyła węg. tow. 5 zł. 25 — 
Losy fund, arc. Rudolfa 10 zł. 58: — 
Sajma 40 ał m, k. 200:— 
Połyczka Salcburgską 20 zł. 84 — 
5 St. Genois 40 zł. m. k. 234:— 
Losy komunalne m. Wieduia z 1874 395:— 


Wiedeń 22 czerwca. (Telegram Gaccty Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye gusty. zakł, kredyt. 66250, 
węg. zakładu kredyt. 665 —, Anglobanku 277: — 
Unionbanku 54'—, Banku dla krajów koronnych 
408: -, Bankvereinu 472 —, Bodeucreditu 900:—, 
Gal. Banku hipot, —'—, kolei państwow. 656:—, 
kolei południowej 102:50, tramwaju A. 241'—., B. 
237—, kolei ÆElbethal 487—, kolei północnej 
5950 kolei czerniowieckiej —-:—, alpiny 456—, 
Rima Muranya 477:—, praskiego towarz. żel. 
1774, fabryki broni 282*—, tureckie tytoniowe 
289:—, oblig. węg. indemniz. 92:10, renta majowa 
98:30, austr. renta koronowa 95'45, węg. renta 
koronowa 92-95, 56 let. histy tow. kredyt. ziemsk, 
91:25, 4-procent. listy banku krajow. 92—, 4'/,. 
procent. listy banku krajow. 9950, 4-procent listy 
bauku hipotecznego 90" —, 4'/,-procent. listy banku 
bipotęcznego 98:25, 5-procent. listy banku  hipot, 
109:75, 4-procent. gahe. obligac. propinac. 96-50, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92:—, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*50, losy tureckie 
106:—, marki 117-50, ruble 253:—. 

— Berlin d. 22 czerwca. Zamknięcie gieldy, 
Banknoty austryackie 8325, (podług obliczenia pro» 
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centowego), Spirytus 48:10, Austryackie 
—'—, Disc. Commandit —' —, 

— Paryż 22 czerwca. Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 10027. Mąka 25:65. 


kredyty 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 22 czerwca. (Przedruk z urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.70 
do 780, pszenica gotowa nowa 7:50 do 7:60. 
żyto gotowe 6:50 do 6'70, żyto gotowe na termi- 
uy 6:45 do 6:50, owies obroczny gotowy 650 
do 6:80, owies na terminy 6'80 do 6:40, ję- 
czmień pastewny 5:40 do 5:50, jęczmień brow. 


6— do 620, groch do gotowania 775, do 
12*—, wyka 7:50, do 8*—, nasienie lniane — — 
do —'—, nasienie konopne —'—, bôb —*— do 
—-'—, bobik 6:— do 625, hreczka *— do 
—'— koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała - *— do —'—, tymotka - *— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, kukurudza stara 
6'10 do 6'80, nowa —'— do —'—, chmiel stary 
—'— do ——, powy za 65 kilo —' — do — —, 
rzepak 1160 do 11*75, groch pastewny —*- do 
——, Inianka -—*— do —'—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*— do 
17:25, na terminy 16— do 16'25, warranty —*— 


o ——, 


— Wiedeń d. 22 czerwca, Cukier (spokojnie) 
23:90 do —'—. Nafta galicyjska 84:55 do —' — 
Spirytus (słabiej) 40'2v do —— 

Wiedeń dnia 22 czerwca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do ('—, 
na maj-czerwiec 8'10 do 8:12, na jesień 8:38 do 
8-34, żyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-czer- 
wiec 7:83 do 7:94, na jesień 7:28 do 7:24, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5:62 do 5'63, na czerwiec- 


lipiec —*— do —'—, na lipiec-sierpień 5:64 do 
5:60, na wrzesień-październik 5:84 do 5'85, owies 
na wiosnę 0*— do 0'—, na maj-czerwiec ('— do 


0:— na jesień 6'66 do 6'67, rzepak na sierpień - 
wrzesień 13:65 do 18:75, olej rzepakowy na kwiec.- 


maj 0 — do ('--, na wrzesień-grudzień —' — 
do —'—, 

Usposobienie : słabe. 

Stan powietrza : pochmurno 

Budapeszt dnia 22 czerwca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0'*—, 
na maj 0*— do 0'—, na pazdziernik 8:07 do 8:08, 
Żyto na maj —*— do —'—, na październik 6:80 
do 686, owies na maj 0'— do 0*—, na pa- 


źedziernik 6:34 do 6:85, kukurudza na maj 6'17 do 
5'18, na czerwiec 0'— do 0*—, na lipiec 541 do 
5'42, rzepak na sierpień 13:15 do 18:25. 

Oferty na pszenicę dostat. 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie : słabe. 

Stan powietrza: sucho. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redukcya nie odpowiada. 


30.000 koron, wynosi główna wygrana 
loteryi „Concordia“. Zwracamy uwagę naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieod- 
wołalnie dnia 25 czerwca 1901 r. 


Piękność jest potęgą. Każda kobieta u- 
trzymywać może oblicze swoje w młodocianej 
świeżości, używając środków. które Madame Ro- 
sa Schaffer wynalazła, a na sobie od długich 
lat z świetnym skutkiem wypróbowała. Nie pr- 
winno zatem na toalecie żadnej pani brakować : 
pudru cremu Eau ravissante, mydła piękności 
kinoir i patent przepaski na czoło. Używanie 
tych środków, już w krótkim czasie prźynosi 


zdumiewające rezullaty. 
bogim gratis sztuczny 


DIA ghaehycl. żę, gre ez 


głuchoty. Należy zwrócić się do H. Chewal 
2% Bolton Gardens Chiswick -Lon= 
don, W. 


Jako reklamę posyłam u- 


Teatr miejski we Lwowie. 


Dnia 28 czerwca 1901. 


KORALIA i SPÓŁKA 


Krotochwila w 3 aktach Albina Valabregue 
i Maurycego Hennequin'a, tłum. Sachorowski. 


O'S 0O BAY; 

Hipolit Dufauret, adwokat p. Roman 
Alicya, jego żona p. Siennicka 
Laura, jej ciotka p. (rostyńska 
Ernest Thommerol, kuzyn 

Dufauret'a p. Klimontowicz. 
Jerzy Glapissard, kapitalist p. Feldman 
Klementyna, jego żona p. Węgrzynowa 
Leon, Versaquette, malarz p Kliszewski 
Koralia, włascicielka dam- 

skiego magazynu p. Rotter. 
Hyacent, je) mąż p. Fiszer 
Zuzanna de Bougival p. Nałęcz 


Buzenol, pierwszy komisarz 


policy! p. Antoniewski 


Flut>, jego pisarz p. Olszański 
Poirel, drugi komisarz po- 

hcyi p. Kosiński 
Karama, murzynka p. Kwiatopolska 
Paulina, szwaczka Koralii p. Ostrowska 
Marietta. buchalterka „ p. Kuklówna 
Julia, pokojówka Dufaureta p. Jankowska 
Franciszka. kucharka „ p. Rybicka 
Józef, służący „ . p. Recheński 
Pierwszy lajny agent p. Czaki 
Drugi tajny agent p. Kościakiewicz. 


Pierwszy policyant 

Drugi policyant 

Rzecz dzieje się za naszych czasów w Paryżu. 
Akt 1 ı 3 u Dufaureta, 2 u Koralii. 


Początek o godz. wpół do 8 wieczorem. 


ct. meter. 


ŁA) 


w, Akademicka 12. 


Ubrania dla oyklistów. 
Warstat reparaocyjny. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23 Czerwca 1901. Nr. 172. 


100 ) 1 "a. 390 m | 
miesięcznie raka Epilepsy a Nestle go ączka dla dzieci 
nu i w każdej miejscowości pewnie i najlepsze pożywieuje dla 
małych dzieci. 


i rzetelnie bez kapitału 1 ryzyka za poto na padaczkę, kurcze i inne nerwow: 

robić, sprzedając pewne dozwolone pjP'7ypadłości cierpi, pieciygad: Greena) BĘ 
1] puszka ] korene 80 hl. 
Puszki ma próbę I koronę. 


ie e "1 lszury. — Nabyć można Lszpłutnie i franco: 
Zdłogzenia do LUDWIG OSTER- Schwanen- Apotheke, Frankfurt u/Maln. 
Mleka nie ma potrzeby dodawać. 
Przez użycie tego od lat prz: szł 30 wypró- 


REICHER VIII Dents:hegasse 8 Bu- Și 
dapest. 

Po bowanego i z najlepszym skutkiem używanego 

— (2 A środka odżywczego, można z łatwością odłączać 

SS “i |i earan yeast Biegunka Í wymioty wykłaczone. 


Na wystawie w Paryżu: Złoty medal. 


Czernidłe na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo (trwający 
i konserwuje skóre, Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 2i, | 
Eok założenia 1832. G. N 23., Wszędzie do nabycia. 


Krynica Co zaprenumerować Priessnitzthal 


od Lipca ? w Mödling pol Wiedniem 


Zawiadomienie! ! 
Ośmielam się donieść, że 
sprzedaję instrumenta 
miernicze z fabryk STARKE 
ı KAMCRER, NEUHOFERA, po 
cenach oryginalnych cennika, nie m. 
«a 


i r z ; ASK 
doliczając za porto i opakowanie. Ç "> Je Msnes 
Inne przybory miernicze, jak : E norane 


tasmy różnego. gatunku, ike || apejskie miero, == F. BERLYAK, Wian, 1, Naglorgasso 1. 


Roesna produkeya fabryk Nestle*xo 35 mitienów paczek. 
Dzieune spotrzebowanie mleka 132 000 litrów. 


| e Y- 
K , "/ Ee Nestlć'go zgęszezone mleko Z cukrem doza 1 kr. 
SJ 


zę 


pN Nestlé’go zgęszezone mleko bez enkru „Vikiug“ 
nowość, dozn 1 kr. — Csntralny skład: 


w WEŁDĘ A ER ninorstysnym i powieiowyn „No |py, |. Weissa zakład kurz- i t 
pod „Trzema różami” Wes: „Wyprawa do nieznanych krajów cyjny i wodoleczniczy. wa” 14 ty: Sprzedaż we wszystkich aptekach i drogueryach. 
położonej obok łazienem i wprost urocze- Ber dg śe el ERO = HI istnieje od zo lat. ewikiery, „po cenach: bardzo ta- 
go parku zakładowego i połączonej z nim Redakcya „Dźwigni* we Lwo-|Znakomite skutki lecznicze w nich. Ż poważaniem Jeneralna a ° » 
REMAKE A GE, FOT GOA 3 |horobseh uaii 7 ADOLF | STLBERSTKIN. i |jencya 
oz, adj, HOW D W. i” sm We p Kuracye wodne, elektryczne, (3. | trwala ff 9. kacji ię] EA ka 4 iR = m do m ew wscho- 
' osoby obznajomione z tym. 


W miejsca restanracya i cukiernia, (Także 
pepsyonat) Na żądanie wysyła się remizę 
na stacyę w Muszynie. Pliższych informa- 

Caa 4 Ważne dla wszystkich ! 


| 


WÓZ OOO A SZEO . ; 
z kancyą i którzy mają dobrze wyrobione stosunki we wszystkich kołach, 


Zgłoszenia z podaniem curriculum vitae uprasza się nadsyłać pod Acqnsitiom 
und Organisation do ekspedycyi „Gazety Narodowej”. 


odżywiania , miesienie. 


Bardzo staranny lekarski opatrunek 


Ceny przystępne. 


36 Prospekta darmo. TRZ 


Znakomitym wynalazkiem jest 


DROBNE OGŁOSZENI ka - SBE i 
1 et. od. wyrazu U | zzz Liria Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. PZ D 
s | l l D RATOR Najbliższy odjuzd: A T 3 , z 
=" || - 27 czerwca „Potsdam“ o 10 przedpoł. 4 lipca „Maasdam“ o 3 popot. i 5 hierry ego praw dziwa 
i ; ; i Ę « o3 popoł. 
ompletne wyprawy kuchenne z możli-|| podeszwy obuwiu natarte nim Marka ochronna. 11 lipca „Rotterdam“ o 9 przedpoł. 18 lipca „Amsterdam“ o 3 p ŚĆ 

Kowla najwyższym  opustom z con przy ra co” 3 lub 4 tygodnie, stają sie za aowe parowce o podwójnych żzubach: LA CENTOFOLIOWA 

znaczniejszym odbiorze — poleca Liotr|| trwale, nie przepuszezają wody alye Rotterdamm 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Postdam 12.500 ton. Ra mjglaiejszą matela sad a NO. 

Chrząstowski, handel żelazny we Lwowiej|| ; sa bardzo Elastyczne — wskutek Cena kajuty pierwszej klasy od 264 kor. wyżej I oq przystani towne czyszczenie wy wożdjić STAŃ p dł grun: 
=. ar ka» katedry). — czego obuwie nigdy nie wychodzt Ekstrakt orzechowy kajuty drugie] klany nd o died d. szybko gojący, usuwa przez Aio obce aaia 
ilia: Tarnopol plae Sobieskiego. igrwotnej formy. . klasa Ot. 6 ieduia. = e i 

e. Mast Się RE zast0s0- Biuro we Wiedniu: dla kajut: I. Kolowratring 10; dla II. klasy : IV Weyrin- dne dla turystów oł? Jead dostay; Niezbę- 
waniem w wojsku, u różnych kor- do farbowania siwych włosów gergasse 7 A. — Filie austr. w Bernia, w Insbrueku i Tryeście. byciu w ap tokt eh. kĄ Poczią Pu ae a- 
P A.S rA : Į : E" I x poracyj -— a oddaliśmy go do po- do nabycia u — 50gr. Słoik na próbę wysyła za poprzedniem zadek: 


a i i 
niem 1 kor. 80 gr. razem z cpisem i apisem składów 


we wszystkich krajach kuli ziemskiej, Fabryka apte- 
karza A. Thierry'ego w Pregradzie pod Robitsoh- 


wszechnego użytku po sprawdzeniu 
jego dobroci å użyteczności. 
Żądajcie wszędzie Duratora ! 


7 gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ct. funt. — 
Z trufami 2 złr. W ślicznych terynkach 


A. Maczuskiego w Wiedniu 


Dwór Łapszyn Brzeżany. z 4 III/2 Erdbergerlånde 2. I K 
Cena blaszanki wraz z sposobem ; 8 [= ua POSH s i 
m | UŻYCIA | korona i 2 korony — Kkstraktem tym, który wyrabiany Nawet dobrze osadzony i zbudowany «toe Sena oaictwa prosimy zwążać na powyż- 
s a do kupna 10 koni for- Poczta za nadesłaniem 1 k. 20 h. jest z zielonych Twin orzecha włoskie- komin, jak długo tenże zaopatrzony 4 ç ng, ra wypaloną jest na każdym słoiku. 1014 
Poszukuję nalskich 5-cio letnich —|| (także w markach pocztowych) go. najlepiej i najpewniej farbować nie jest w dobrą nasadę, podlega szko- 
Mających na sprzedaż proszę o podanie franco. — Dostanie prawne w ka- można siwe włosy ua kolory g blond, dliwym wpływom atmosferycznym. 4 
miary i ceny. J. Axentowicz, Danilcze p. żdej Drogueryt í Handlach korzen- szatyn, brunatny | czarny, nadając wło- Wiatr. słońce i deszcz przeszkadzają 
Patiatyńce. nych. me 0 opust. som najdalej eo 15 min. kolor właści- przeciągowi i wpierają napowrót do 7 powodu adladownictw m i 
a ga "A T Pa BĘ p I uważać się powinno na nazwisko Rosa Seh 
BUDAPEST, Julius Dobó schodzi. wnętrza dym i szkodliwe gazy. Jenya pridi S l ha. f affor! 


Do smażenia duże wybrane Y. Lipót-kórut 1b. 


1 fasz. ekstratu srzechowego k. 6 i 3 ; ; i H 

k pya ar R. 1 pudełko z 6 fiaszk. na próbę k. 7 50 ohna nasada i — rejestrowaną marką ochronną. Piękność jest bo actwem! 

hiszpańskie WISNIE, E e AT = Uiyin I ś - P ẹkność jest potęgą! 

O omada orzeChowa | olejki orzech. 1 1 

doskonałe duże MORELE Pasta orzechowa do cieniow brody k. 2 wentylacy a na komin | EE ni ieks Aea ai 4. 
starannie opakowane w 5 klg. koszykach Ekstrakt orzechowy podwójny ba: wa > z” W Š yaen, n» H | pd g 

po 1 zł. S6 Ct. rozseła franco A. Hoff- a AGR" "ME FU. j | D. R. P. 91.000 razy wypróbowania airo A, T sk 050 Schaf 

- Nyiregyl (Wegr e Lwowie u munta Ruckera ap - -U : : A A : $ 4 
mann. Nyiregyhaza (Węgry Wina Bordeaux S is E A|. Hótnera. nietylko umożliwia te wpływy, ale przeciwdziała im pospiesznie. ŻE A PAG tb Noea EE 


mA brodę, s audio a asik TA 
À p Nasady te zaprowadzono u władz krajowych i zagranicznych 
Przy kupnie zwracść uwagę, À 8 yen. è ; A 
Poudre Ravissante ;5,: 3 hianey: 


4 kancyą poszukuje posa- k = ki aby Ekstr: h był b Żadna inna nasada w przybliżeniu nawet nie jest tak rozpo- 
3 P y kkstraxt orzechowy byt wyro0u l : i po 
À y A T kindi oni. 1. A. Maczuskiego, gdyż zuajduje się wszechniona. Do nabyciu w handlach towarów żelaznych i ma- wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią- 
p - i s Dla Galicyi poszukuje pierw- u podobuych pedrabi nych a) teryałów budowlanych, Pa an o budowlanych o anio i gor pod ampja Bzsęśliczuą powłoką 
atow. 4 i u fabrykanta najbardziej widocene nieczystości skóry, wygładsa 


szorzędny dom w Bordeaux odpo- 


Robotników wiedniego doskonale poleco- y ' d 
Gol eb ie Pawiaki J. B.. Jolu, Wiedeń 


blizny z ospy, zmarizożki i fałdy, śgiąga pocy roz- 
szerzone skutkiem używańia rłyóh bielideł i na laje 
każdej kobiecej twarzy liniąca, młodeieńczą świe- 
żość. Jest to jedyny puder, po którego użyciu mo- 
żna się myć bez uszkodzenia tego senzatyjnago 


s z nego pana jako ZASTĘPCE. 
oegielnianych Oferty w języku niemieckim lub IV, Frankenberggasse 8, I|55. 


Wio pa aj RT a francuskim pod „W. W. 2836“ we wszystkieh kolorach I znaezenłach ze, ike = m 4 Wig i Prawnie zustrzeżone. działania. Coua 1 pudełka złr. 250 i złe. 150. 

Jos. Kosina. przyjmuje Rudolf Mosse, |przeda J. OBMIŃSKI, Łyczaków 14, uważać na ma markę „Schmetterling . Cré . t odmładza o lat dziesiątki, unzymuje skóry gładka 

budowniczy w Choceń (Czechy). Wien I. Seilerstiitte 2. Lwów. Poszukuje sie odsprzedawców. me ravissante ielasiyczną, a na wieczory powinna go każda s pań 
używać. Cenn za 1 cegiełkę 1 złr. 50 et. 


zapobiega obwiśnięciu skóry wsśmaonia ją i jest najzna- 


Eau ravissante komitszym pewnym w skutku środkiem  tosletowem. 


Š E O T | I 7 OOT ena Cega 2a 1 Namik 2 złr. 50 ct. — Crem, mana 1 puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
Główna wygrana medniumi — Za uadzwyczajne skutki mich środków toaletowych daję ową 


Pojutrze ciągnienie ! 


25 (IWA 1901. 


(( polecają: M. Jonasz, Kitz & Stoff, 


Losy „Concordia M. Klartełd, Kormann & Feigenmann, 


Samuely & Landau, Victor Chajes i Sp., 
po 1 koronie Aug. Schellenberg i Syn, Sokal & Li- 


lien. 


gwaranvcyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozycyi i tylko dyakrecya nie pozwala ich ogłaszać. Każdej damie polecam bardso 
c. k. nprz. epnskę na czoło do osięznięciu bes fałdów marmurowo błałago czoła, 
za sztukę złr. 1'50. Wybocne mydłe piękności „Javon-Ravissante" aztuka BU ot. i 
1 zł. 20 ct. Mm. Kosa Schaffer esaruja swoim „ZKinofr*, który każdym siwym 
włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspania.sze blond, połysknjące 
kasztanowate i aksamitne czarne, żadne mycie mie jest w możności emienić osiągnięty 
kolor. Jeduorazowe użycie wystarcza, Cena małego kartonu zł. 150, większego 5 al. 
Prawdziwy tylko z moim obrazem. Rosa Sokaffsr, Wien, I. Kokimnrkt 6. 


HELLA PASTYLKI TAMARY ADÓWE 


gą więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający Środek p! zeczyszezujacy 

ogólnie wprowadzone ; wybitni lekarze zalecają szczególniej kobietom 1 dzieciom „ niemniej męż ZzyZnoln, prowadzą 

oym stiedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwa przed droziemi przetworami, tudzież, 

wszelkiemi ostro działającemi pigułkami i gorzkiemi wyciągami, Cena pudełka 75 et. Rownie łagodnie przeczy 
szczający skutek osiągnięty zostaje 


Holla ekstraktem tamaryndowym “SBE 


który rozpuazczony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego gmaku i używany obok pa tylek dopom«ga ich 
działaniu Cena finszki 75 ct. Sprzedaż czastkowa we wszystkiejsiAltekach. Wysyłka pocztowa przez apte- 
karza U. Hella w Opawie, skład hnrtowny G. Hell C- pe Wiedeń, I Sterngusse Ń. 
Miejsca nabyelia we Lwowie: w aptekach pps: Mikolascha, Zaw. Rucsera, H. Blumenfelda, Jakoba Beiser , y s y 
A. ME A. "Baba" Z. Haya, K. Sklepińsziego, J Wewiorskio, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej | Od rokn 1868 używa się z najlepszym skutkiem 
w aptekaeh pp.: w Brodach u Kulaka, w Borszczowie u M. Piotrowakiego,” w Brzeżanach u A. Durst, J. Nablika, | 


w Brzosowie u Halamy spadk., w Chyrowie u Lewickiego, w Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, li Tobiaszka, w Ja i 4 e 

rosławsu u J. (eM > J Rohma ; w Kołomy u Pawłowskiego, Stenzla, ` W nestawskirgo;: w Kumionce u Pilow- Bergera lecznicze mydło 8: aołowcowe o © p 

skiego; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach. w Rzeszowie u har pinskie go, Prona w Samborze ual Aløksiew Chit na klinikach i przez lekarzy polecana, bywa używane prawia we wszystkieh pań 

i Herdliczki spadk .: w Stanwsławowie we wszystkiub 3 aptekach; w Skolem u spt, Lechowskiego, dalej w Stryju, wtwieh Europy z świetnym akutkiem ua wszelkie wyrzuty skórne szezególniej ny | ( n S a 


w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczeiejszych aptekach Galicy. przewlekłe i łuszezące się liszaje, Ś'sierzh, strupy i paożyna wy- 


+ Olkaciizć 66) 102 S VERENE De NEER a S- FTSE S cwi * rzuty, tudzież na ezerwonońe nosa, odmarzniweis, pocenia nos, łupiaż 


na głowie i brodzie. — Bergera mydło Smołowcowe zawiera 4"/, smo- 


n : iłowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkemi innami 
saniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 


ać na wydrukowany obok znak ochronny. 


30.000 koron 


wartości. 


miki az 
Zaleoona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Í szoza wa niknliczno-ssdewa, zawierająon ozęści skłndowe chemiozme, jak 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurczach i prze- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 


AT OT ska Fili a W uporczywych cier pieniach skórnych używa się zamiast mydła simołowwo- Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 4099 
|wego skutecznie i Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
| Bergera mydla smolowcowo - siarczanego. w aptece I, Wewiórskiego. 


Jako łarodniejsze mydło s8mołowcowe do usnnięcia wszelkich nleozystośoi canyi na » 4 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównaue mydło do mycin K R m 
kąpieli dla codziennego nżytku służy, zawierające 35°/ gliceryny I paeunące - ząCa | murs j W ra Owie 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. właściciele fabryki wód mineralnych. 
Cena sztuki każdego gatunka 35 et. wraz Z przepisem użycia, | <an 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło henzoowe 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskoln; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniajace : mydło Ichthyolowe | 
czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydlo do kąpieli i igitwiowe mydło toaleto- 
we: Bergera mydło dla małych dzieci ,25 ct.) 


Bergera mydło petrosalfolo we Ta01 


ok 
przeciw czerwoności twarzy ) nosa, wyrzutom i gwądzeniu skóry; mydło pleg owe C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Banki rally liga ila handia | przemysl 


ulica Jagiellońska liczba 3. 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


KANTOR WYMIANY 


kupuje sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie 
najskrupu latniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie 
zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na gieldach zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejas kąęjieiowe 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszc e wypłaca wszelkie kaposy możliwie 
bez jutrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9-iej do 12% — 1 od 3 da 4'/,. 


bardza skuteczne; mydło S!arczane przeciw gstłusz:zeniom i nie zystośsioa skóry 


Bergera pasta do zębów w tubkach. 
Oddział depozytowy 


|najlepszy środek 40 czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa- 

Ilącyel. Wena 30 ct Mydło tanninows przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów, 

Wzulętem innych mydeł Bergera zwracany uwxky Na przopine użycia. Nadeży żą- 
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i ndziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 


taé zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczno nasladuwanauia bez skutku, 
Fubryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Trippsu) 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


( ) D DZIA B wW KŁADKO Ww Y j odznaczona dyplomew „| sg ari wystawie furmacau= 


; f f p : ; Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P, Mikolascha, Żygm. Ruoke 
przyj muje wkładka na 4'1% książeczki oszczędnościowe. |ra, H. Bluwenfelda, Jakóba beisura, A. Łazowskiego, A. Klirbara, 2. Haya, K 
r l An Skiepińshiego, d. Wina br. Zarzyckiego i A. Kappaporta — dalej w apte 
; p « W Y w lkach pp.: w Brodach u Kuluka, Krisa i Lnudesberga, w Horszczowie u M. Pio- 
OD DZIAŁ ro W ARÓ 0 m H A N D LO Y trowskiege, w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; © Hrzozowte u Halamy spadk 
; A y i A jw Chyrowie u Lewickiego, w lirohobycsu u A. Krzyżanowskiego (+. Tobiaszka 
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupmo 1 sprzedaż zboża, PR w Jarołsawiu, u J. Da J. Rohma; w Kołomyi u DE Sten- 
spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. zla, Witosławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu wa wszystkich 
pry 4 y p ooa y y ; 4 aptekach ; w Hseszowie u Karpińskiego, Prona, w Samborze u J. Alekaiewicza 
i Ilerdliczki spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach, w Skolem u apt. 


ODDZIAŁ MELIO RAC YJN Y Lechowskiego, dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 


aptekach Ualicyi, 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits) 

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, deposytarynsa 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłlą- 
cznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- 
sów do drenowania pól, nawodnienia i cdwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 


szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 8 © 
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. | aple t J0 owe ar all, 


W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 


Stacya pocztowa, telegraf. | kolejowa Koszyce - Bogumin I półn, (Sląsk auat.) 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY | Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 


Jedyne kąpiele, gdzie w czyste] solano kąpnć się można. 


Przepisy odnosvące się do tego rodzaju depozytów 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, Dla dsteci urządzona „oohronka* gdzie mają najlepszy dosór. 
złoto i srebro. Prospekta gratis, i BF sezon od 15 maja do w a | otrzymać można bezpłatnie w oddziaie depoz) towym. 
(Parter, w podwórzu). Dr. Wilhelm Degró, ces. radca, lekarz kierujący, å 
| WIEN, I Wipplingorstrasne NA, 10. | ZZSK FRIORZZRYFEPEWY 
z PM x ZY JAN! ; 


- Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


